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33R O D Z I N A  U R Z Ę D N I C Z A
W ielk ie , św ia tow e problem y zaprzą­

tają um ysły. Na arenach św iata toczy 
się bój o nową strukturę m iędzynaro­
dow ych  stosunków, w  którejby nie by­
ło już miejsca na orężne starcia państw 
i narodów. T o c zy  się równocześnie 
zacięta walka o w ydobyc ie  ludzkości 
z  otchłani niesłychanego w  dziejach 
kryzysu, pod k torego brzemieniem tę­
czą i gną się w szystk ie  kraje. Całe 
mnóstwo zasadniczych kw estyj socjal­
nych, w ew nętrzne- i zewnętrzno-poli- 
tycznych, gospodarczych dom aga sic 
jak najrychlejszego załatw ienia. W śród 
tych w ielkicii spraw zatracają s.ę rze ­
c zy  pozorn ie małe, pozornie n iew iele 
znaczące, czasem obejmujące krąg ty l­
ko mniejszej ilości osób a jednak d!a 
tego kręgu n iezw yk le  ważne, n iezw y­
kle żyw otn e  dużo w  sobie dodatniego, 
tw órczego  kryjące.

Tak iejto  rzeczy, o której niestety ty l­
ko mimochodem wspomniały notatki 
faewielu pism, rzeczy , która jetinak ty ­
le mieści w  sobk  znaczenia, iż niejako 
przem ocą rw ie sio na szpalty wstępnej 
kolumny dziennika, ten artykuł chcemy 
pośw ięcić.

Z  małych zrodz.la  s.ę oim zacząt­
ków , Udzieś może przed rokiem grono 
osób dobrej w oli i dobrej myśli, z  pa­
nią prem ierowa tyrystorowa na czele, 
s tw orzy ło  „Kom itet pumoe.y dzieciom 
pracowników  państwowy ch“ . Już u sa­
m ego wstępu tego zam ierzenia p rzy ­
świecała inicjatorom myśl przekszta ł­
cenia tej na małe narazie ram y zakro­
jonej instytucji, na instytucje, któraby 
w przyszłości szersze miała apełnić 
zadania. Zabrano się jednak w  tym nie­
wielkim  zakres 'e do ochoczej pracy. 
Mimo ciężkich czasów  zdołano w  cią­
gu jednego roku obrócić 160-uUU z ło ­
tych, zdołano udzielić pom ocy 1000 
dzieci. Um ożliw iono im korzystanie 
z pom ocy szkolnych, dożyw iano je, u- 
dzielano pom ocy zdrow om ej w  różno­
rakich formach, dzieci zagrożone cho­
robami leczono w  sanatorjach, kolo­
idach letnich i td. B łogie skutki tej o- 
fiarnej działalności stały się w idoczne 
jak na dłoni. Ludzie pracujący w  „K o- 
m it.c ie " z łoży li po roku egzamin doj­
rzałości. uprawniający ich do dlalszych, 
w iększych  przedsięwzięć.

I oto, k iedy przed kilku dniami w pu-

6 ;a z  • orządzen ?. Prezydenta 
ztozono w Se.mie.

.'TelSBiiein o j  naszego korespondenta.)
Y\ arszaw a, 14 grudnia. (Sch) S ze f 

Biura prasow ego Prezesa Rady M i­
nistrów p. Paczow sk i z ło ż y ł 14 Din. 
w b u rze  Sejmu 6 tekstów  rozporzą­
dzeń P rezydenta Rzpliiej, wy danych 
tia podstaw ie rozporządzeń. R ozpo­
rządzenia te dotyczą  usprawnienia 
admr nlstracji

W z r o s t  b e z r o b o c ia .
W arszaw a . 14 grudnia. W ed łu g  da­

nych statystycznych liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych  w  Państw o­
w ych  Urzędach Pośiedn ictw a  P ia c y  
w ynosiła  w dniu 10 b. m. na terenie 
całego państwa 157.677 osób, co stano 
w  i w zrost w  stosunku d.o porzedniego 
tygodnia 10.218 osób. (PA T ).

łacu P rezyd ium  Ra.;\ Ministrów' od­
było  się w alne zebranie „Kom itetu" 
uznano, że nadeszła pora, by  tenże 
„Kom itet" p rzeistoczyć nu coś bardziej 
zasadniczego, na coś. coby objąć miało 
sw ym  zasięgiem  ca le  Państwo, na 
„Rodzinę Urzędniczą".

1 staio się, że istotnie „Rouzim: U- 
rzędn iezą" powołano do życia. Ludzie 
znani z energji, z ehe tu ej pracy społe­
cznej stanęli na jej c z .ić . Pani prem ie­
rowa Prystorow a. panie m inisirowe 
Beekowa, Jędrzejowic/ow a, Hubicka 
Ludkiew iczow a. Zarzycka. M ichałow ­
ska, panow ie Jastrzębski. P iętak ; w ie ­
lu. wielu innydi.

Dotychczas istniejące zw iązk i i 
z rze^ en ia  pracow ników  państwowych 
różne spełniają zadania. Są takie, co  za 
cel sobie kłaJą podniesienie zaw od o ­
w ego  w ykszta łcen ia  pracow n ików ; in­
ne usiłują z w artościa organizacyjną u- 
latw ić tym że pracownikom  w yw a lc ze ­
nie lepszych warunków materialnego 
bytu; są tak’e, w  których kiełkuje 
zdrow a mysi polityczna, są może i ta­
kie. które błądzą po m anowcach. W ie l­
ka rzesza pracow tiików państw ow ych  
nie posiada jednak do tej chv iii z rze ­
szeni i. na które zdobyło się już W o j­
sko ullni Policja. Nie było  dotąd w  P o l­
sce ..Rodziny U rzędniczej".

Gabinet Herriota oba!ony.
P aryż. 14 grudnia. Dnia 14 bm. o  | grudniowej raty długu wobec -Stanów 

godz. 4.59 rano Izba deputowanych | Zjetiti. Jem  samem rząd jest obalony, 
większością 215 głosów' odrzuciła pro j (S zczegó ły  posiedzenia Izby  dep. 
jekt rządu Hcrriota w  spraw .e spłaty * nsPwr. 3-ej.)

C zy PoSska zapłaci dzisiaj
ratę dłujiu w ajennegoV

l J elefonem oa naszego -korespondent?!

W arszaw a, 14 grudnia. (Sch) Dziś 
nadeszła do W a rsza w y  oficjalna w ia ­
domość z W aszyngtonu- w spraw ie 
ostatniej noty Rządu polskiego, doma 
gającej się odroczenia przypadającej 
na 15 grudnia tj. dzień ju trzejszy piat- 
i-.- śei ra ty  długu wojennego. Odpo­
w iedź ta. jak sie dowiadujem y, jest 
negatywna.

Ostatecznej decyzji Rządu poi s-te­
go należy się spodziewać dziś lub ns] 
dalej jutro do poudtiia. P rzypuszczać 
można, że na decyzję tę w y w rą  pe­

wien w p ły w  w yn ik i w czora jszego  po 
siedzenia I z b y Tdeputowanych oraz dy 
insja  gabinetu Hcrriota.

W  kołach politycznych w yraża ją  
przypuszczenie, ż e  Polska, tak ..ak 
Francja i Helg ja, nie zap łau  w  dniu 
jutrzejszym  raty długu.

Tallin, 14 grudnia. Rząd estoński, 
nie o trzym aw szy  do dnia w czora jsze 
go  odpow iedzi Am eryk i w  sprawne 
długów , post; aow ił raty grudniowej 
nic płacić. ( P ^ H

——-o----

Zwyżka na giełdzie N. Jorku.
N o w y  Jork. 14 grudnia. D ecyzja  par 

lamentu dotycząca zapłaty długu w  
dniu 15 grudnia b. r. w yw o ła ła  na giei 
azic nastrój zw y żk o w y . Banki am ery­
kańskie mają nadal nadmiar gotówki,

P rzy  istnieniu jednak nadal braku zau­
fania. Z w ięk szy ły  się rów n ież obroty 
c learingow e o 100 proc. w  ostatnich 
tygodniach do sumy 6 i pół miljarda 
dolarów . ( P ^ )

Perskie kłopoty W . Brytanji.
W Teheranie odrzucano angielskie uitimatum.

Londyn, 14 grudna. W  związku z 
ultimatum rządu angielskiego, donia- 
ga ją ceni się p rzyw rócen ia  koncesji 
Angj .Lsko-Pc-rskiemu T ow a rzys tw u  Na 
ftowemu, zlikw idowanem u jednostron­
nie przez Persje, aibo też przekazania 
całej sp raw y dc rozstrzygn ięć a przez 
M iędzynarodow y Trybunał Sprawią* 
d liwości w  Hadze, rząd perski wysto 
sowal do W ie lk ie j Brytanji odpo­
w iedź, która dow odzi nieustępliwego
stanow ska Persji.

Rząd perski zaprzecza, jakoby Mię­
d zynarodow y Trybunał Suraw icdhwo- 
ści w  Hadze by? w  tej sprawie kom­
petentny. R ząd  perski uw aża się za

ca łkow ic ie  uprawnionego do z lik w i­
d ow an a  tej koncesji i nie w idzi po­
w odów  do wycofan ia sw ej noty. Nota 
perska ośw iadcza, że postępowanie 
rządu bryty jsk iego  jest n iezgodne z 
duchem pokoju. Ponadto nota zarzuca 
poselstwu brytyjskiem u w  Teheranie 
nieuprawnione mieszanie się w  te spra 
w y  i utrudn anie osiągnięcia porozu­
mienia.

Nota rządu perskiego jest n iezw y­
kle ostra i stw arza dla W ielk ie j B ry ­
tanii trudna sytuację. Zastosowanie 
interwencji zbrojnej jest niem ożliwe 
ze w zględu  na konferencje rozbrojc 
cuową w  G enew ie. (P A T )

A  w ielk ie i piękne jest ona w sian e 
spełnić zadania. Jak w  życiu jeUii 
są małe i w ielk ie smutki, małe i w ie l­
kie raJości, których nie sposób prz-_- 
żyw ać  na szerokiej publicznej '•tirenie, 
taksamo ma s.ę rzecz i w  życiu pe­
wnych grup zaw odow ych . Sa przecie/ 
rzeczy , których nie załatw i szablo*.": 
żadnego przepisu, nie :ałat\\ i ż idne 
zarządzenie. Musi się je załatw iać. mu­
si się je ro zw ią zy  w ać w  atir Hsfa rzc 
ciepła i w y ją tk ow ego  v tajem nego zro­
zumienia, w  annosferze chętnej ponili- 
cy, współczu.iąeycli serc. wspólnych 
myśli i u-spólriyc|i poglądów'. R zeczy  
takich 'list dziś w ,ęcej. niż było k iedy­
kolw iek. Coraz harclziej bezsilna sta e 
się jednostka w  oH łczu naiprost -zyeli 
pozonue zagadnień dnia. Pow ażn iejsza 
choroba, w iększe w ydarzen ie rółsaimc 
wstrząsa m izernym  budżetem praco­
wnika państwu w ego, nieraz w ogóle  
przerasta jego m ożliwości. Kurczy się 
coraz bard/.i-ej garść tych rodzin, co 
bez uszczerbku ula toku normalnego 
ycia moga zapewnić swym  dzieciom  

należyte wykształcen ie, leczenie, od­
poczynek. A jak zachwianej w  swej 
życ iow ej rów now adze jednostce w p ie r  
wszyin  rzędz c winna śpieszyć z po­
mocą najbliższa rodzina, tak zachw ia­
nej, niezdolnej uporać sie z  dolą swą 
rodzinie urzędniczej dostarczy tei p o  
m ocy „Rodzina U rzędnicza".

Narazie rzucone jest hasło, dany sy ­
gnał. A w artoby to hasło zrea lizow ać 
Jak najszybciej. 1'rzeba tylko trochę 
dobrej woli, trochę energji, trochę zro ­
zumienia interesów  bliźniego j swoich 
w łasnych. Idzie o to, by m yśl s tw o ­
rzenia ekspozytur czy  oddziałów ' w ie l­
kiej centralnej „R odzin y  Urzędniczki1 
ogarnęła ca ły kraj. by w e  w szystk ic l 
w iększych  ośrodkach myśl ta p rzyo ­
blekła sie w  konkretne kształty.

M ałcm i środkami pieniężnemi pr zy  
dobry ch chęciach da się zronić uaż.: 
Zabójcza jest tylko bezczynność, za 
bó jczym  defetyzm . „Rodzina Urzędu: 
czd"  wykreśla je raz. na zaw sze  z ż y ­
cia  urzędniczego. O tw orzy  ona praco­
wnikom państw ow ym  pole do ładnej 
wdzięcznej, ow ocnej pracy. P rzygarnu  
ich wszystkich )v  doli i niedoli.

Uiuchomienie za k ła d ó w  
Scheiblera.

(Telefonem od naszego korespoudrnta.') 
Warszawa, 14 grudnia. (G ) Z Łodz. 

donoszą: Dyrekcja zak ładów  Scheible- 
Tą i Grohmana w ym ies iła  dziś ogłosze­
nie z zawiadom ieniem  o przyjm owania 
robotn ików  do pracy. Zaangażowań 
robotnicy będą podoisywalt deklaracje 
zaw ierająca nowe warunki pracy. U- 
ruohomienie zak ładów  w yznaczono ną 
19 grudnia.

S tr a jk  w  , kR iu n :o n e ‘ \
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a , 14 grudnia. (G ) Dziś ra 

no rozpoczął sie strajk 120 pracow n i­
ków  um ysłowych, zajętych v T-ov a 
rzy s iw ie  Ubezpieczeń „R  urdonc A- 
dnatica di Sicurta". P ow od sm  slrajk' 
K-st obniżka płac, wahająca s:c od fa l 
dn ?no zł

«
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Bilans BanKu Polskiego. W  dziesiątą rocznicą zgonu
W arszaw a, 14 grudnia. B iians Ban- 

ku Po lsk iego  za p ierw szą  dekadę gru­
dnia przedstaw ia się, iak następuje: 
w  stanie rezerw  złotą  oraz walut za ­
liczonych do pokrycia nie nastąpiły 
w iększe zm iany. Zapas złota pow ięk ­
szy ł się o 200 tys ięcy  złotych  do su­
my 500,900.000 z \ .  Mniej w ięce j o takąż 
kw otę w z ro s ły  re ze rw y  w alu tow o-óe- 
w izo w c  zaliczone do poKrycia osiąga­
ją c  35,500.000 zł. P ien iądze ii należno­
ści zagraniczne nie zaliczone do pokry  
cia w zro s ły  o 3.900.000 z ł. Suma kre­
dytów  udzielonych p rzez 3 a rk  osią­
gnęła 15' m iljonów  zł. P ortfe l w ekslo­
w y  zm niejszył sie o 24,500.000 zł. do 
sr.tny 549.700.000 zt.

Kupucle tylko polskie w yrobyl

OIDOW [ZEK1LI00VE Ii! OIMJIDKE
7. fabrvki

JANA HOrLINGERA
zd ro w e , sm aczna z najlepszej cze k o la d y  
w  so rtym e n tach  i na w a g ę  wis zędzie do 
naoycia, a g łó w n i a w  sklepie  f irm o w y m

u i c a  R U T O  W  5 K I E G O  8
(P lac  Św. Ducha). 3377

Kronika biograficzna.
Katastrofa kolejow a w  Szw ajcarjk

, vV tunelu Guctschen kolo  Lucerny na 
stąpiło zderzen ie dw u p o cą gó w  oso­
bowych. W ed le  dotychczasow ych  

Obliczeń 12 osób zostało zabitych, zaś 
kilkadziesiąt odniosło rany. Katastro­

f a  została spowodowana wfckufek nie 
uwagi maszynisty, k tóry p rzeoczy ł 
.sygna! o s t r z c g a w c z j. (P A T )

Łpidem ja czarnej ospy wybuchła w 
i hcrane. Zanotowano -12? wypadki 
za jin rzftń . z tego 258 z  wynik iem  
śmiertelnym. (P A T )

Demonstracje antyjugosłow iańskie 
w. Rzym ie. W  pobliżu poselstwu jugo 
sk)W'ia: i-kiego w  R zym ie m iały miej- 
ce deinonstracje studencko, skiero­

wane p rzec iw ka  Jugosławji. Manife­
stanci me zostali dopuszczeni do bu­
dynku poselstwa, k tó ry  s trzeżony jest 
od 3 dni p rzez oddziały wojska i po­
ln i .  S trzeżony jest również gmach 
poseistwa polskiego. (P A T )

Demonstracyjna uchwała.
Berlin. 14 grudnia.- Kom isja g łów na 

Reichstagu p rzy ję ła  w czo ra j wniosek 
dom agający się uchylenia dekretu pre- 

.zydenta R ze s zy  z dnia 14 czerw ca  o  
'ugraniczeniu św uidczcń socjalnych. Za 
(wnioskiem  g łosow a li narodow i socja­
liśc i, komuniści i socjal-denickraci. 
.Uchwała posiada znaczenie czyste j de 
m-onstraeji. P rzy jęc ie  wniosku na p le­
num Reichstagu m usiałoby doprow a­
dzić  do p ierw szego  konfliktu m iędzy 
Izba a rządem. (P A T )

■------o - —

Roksw am a z  Sowpoltorgiem,
W arszaw a . 14 grudnia. W czora j 

p rzyb y ł do W a rs za w y  przew odn iczą­
c y  delegacii sow ieckiej F irsow , b. rad­
ca handlowy poselstwa ZS R R  w  W a r­
szaw ie. P rzy ja zd  F irsow a ma na celu 
nawiązanie tokowań o  przedłużenie 
u m ow y z  Sowpoltorgiem  na dalsze 2 
tara. (P A T )

Po  stronie aktyw nej zm ianę w y k a ­
za ły  ty lk o  dw a rachunki „Po lsk ie  mo­
nety srebrne i bilon“  o ra z  „inne a k ty ­
w a 1'. P ie rw s zy  rachunek pow iększy ł 
się o 4,300.000 z ł. do 47,500.000, drugi 
o  8,5U0.000 do 200,400.000 zł. N atych­
miast płatne zobow iązan ia Banku obni­
ż y ły  się do sum y 189,50u.000, czy li o 
11,300.000, co nastąpiło niemal w y łą ­
czn ie na skutek spadku pryw atnych  
rachunków zy row ych , podczas gdy  ra­
chunki ż y ro w e  kas państw ow ych  utrzy 
m ały się praw ie na niezm ienionym po­
ziom ie W ob ec  znacznego spadku port 
felu w eks low ego  i pożyczek , ob ieg  ban 
knotów  zm n iejszył się o 12,100.000 do 
sumy 984.700.000 zł.

W  w yniku  spadku ogólnej sumy o- 
biegu i  matyuimiast płatnych zobow ią ­
zań pokrycie  złotem  i walutam i w  po­
równaniu z  poprzednią dekadą podnio­
sło się z 44.77 proc. na 45-71 proc., zaś 
pokrycie w y łączn ie  złotem  z  41.80prc. 
na 42.66 prc., przekraczając normy sta 
tutowe w  p ierw szym  wypadku o  5.71 
proc. w  drugim o 12.66 proc. P ok ryc ie  
złotem  samego obiegu w zros ło  o50.22 
proc. do 50.87 proc.

pierw sz€go P re zyd e n ta  R zeczpiitej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 grudnia. (Sch) Kom i­
tet uczczenia pamięci p ierw szego  P re ­
zydenta Rzp lite j śp. G abrjtla  Naruto­
w icza  pod przew odn ictw em  liouoro- 
wetn P ie rw szego  Marszałka Po lsk i Jó­
zefa Piłsudskiego, ukonstytuował się 
w  następującym składzie: przew odn i­
czący M arszałek W . R aczk iew icz, se­
kretarz pos. M. Ffenisz, czionkow ie: 
prezes A. Anusz, w icem arszałek  A. Bo 
gucki, w icem arszałek  St. Car, rektor 
prof. W . Chrzanowski, prezes R . G ó­
recki, prof. J. Kochanowski, w icem ar­
szałek M akowski, prezydent W arsza­
w y  Siemiński, rektor prof. M . M ikla­
szewski, prof. M ichałow icz, gen. E. 
R yd z-Ś m ig ły , W. S ieroszew ski, prof.' 

j Sierpiński, prezes L . Skulski, prezes 
A. Śliwiński, prezes W . S ław ek , gen. 
K. Sosnkowski, rektor prof. J. Sosnow 
ski, prezes L. Supiński i rektor prof. 
J. Ujejski.

Kom itet urządza 19 bm. w ieczorem  
akademję w  T eatrze  W ielk im  w  W a r­
szaw ie. P o  zagajeniu uroczystości 
przez przew odn iczącego komitetu Mar

Deklaracje obrońcy Ciunkiewiczowej.
(Telefonem  od uaszego korespondenta.)

W arszaw a, Ił  grudnia. (G ) W  trze­
cim dniu rozp raw y  p rzec iw  M arji 
C iunk iew iczow ej obrońca o s K a r i ł le j  
dr. W oźn iakow sk i z ło ży ł ośw iadcze­
nie, stw ierdzające, żc agent T o w . u- 
bezp eczeń „L lo y d " , w ;'  któreni p. 
C iunkiew iczow ą m iała ubezpieczone 
kosztowności, p rzyby ł do  Krakowa i 
odbyw a tam jakieś tajem nicze konfe­
rencje.

Zeznania dyrektora Grand Hotelu, 
pomocnika portiera, oraz pokojówki 
tego hotelu, nie w iele nowego wnoszą 
do rozpraw y.

W  pewnej chw ili obrońca ponownie 
zabiera głos. ośw iadczając, iż  jest w  
posiadaniu rysopisu spraw ców  kra­
d zieży^  sporządzonego p rzez jasno­
w idzącą. W ed ług ośw iadczon a  tej ja­
snow idzącej, której nazw iska obrońca 
nic wym ien ia, sp raw eó tf k radzieży

miało być dw óch : jeden Francuz, Jru 
gi Polak. Francuz ma o c zy  czanje, 
w łosy  gładko zaczesane, Polak  jest 
m łodym  blondynem. W yjechali .-bni za 
Cimik cw iczow ą  z P a ry ża  do K rako­
wa i tam, podczas nieobecności jej w  
Pokoju hotelow ym , zabrali pieniądze 
i futra /. walizkam i, poczem  uciech 
przez boczna bramę. Z  K rakow a udaii 
s'ę do W iednia, skąd w yjechali do 
M arsylji.

Pod  koniec rozp raw y  przesłuchano 
jeszcze świadka adw . Stan. Sopota. 
Św iadek ten w raz z  C iunkiew iczową 
•sporządzi! po kradzieży  spis skradzio 
nycli rzeczy . Św iadek  opow iada, ż t 
przedstaw  cie l .,L loydu“  p. Dutru zg lo  
sil się w  swoim  czasie do  niego, pro­
ponując umc-rzenie ca łe j sp raw y  pod 
warunkiem, b y  p. Ciunkiew iczową 
cofnęła żądanie odszkodowania.

Zbrodnia wykryta po 13 latach.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

rudnia. (G ) Z  W ło -  J w ali Eudoksję Im portową i w rzuciliWarszawa, 14
cław ka donoszą1: Sad o k rę g o w y  w ło ­
cławski na sesji w y ja zd ow e j w  Lipnic 
ro zp a tryw a ł sprawę zbrodni z przed 
kilkunastu lat.

D n a  10 kwietnia 1919 r. w e  wsi 
K o czeń  w  pow iecie lipnowskim  rnal- 

B locho w ic zow ie  zam ordo-

jej trupa do rzeki. P o  zbrodni u cek li 
do Francji. Zbrodnia w yk ry ła  się po 
13 latach. S p raw ców  aresztowano i 
w ydan o  Polsce.

Sąd skazał oboje B loch ow iczow  im 
5 lat c iężk iego w ięzien ia z  utratą 
praw  obywatelskich.

Panika w parlamencie Stanów Zj.
Szaleniec z  rew olw erem  na galerji.
W aszyngton . 14 grudnia, lziba rcipire 

z optantów by ła  w czora j w idow n ią 
n iezw yk łego  zajścia. Jakiś nieznany 
m ężczyzna przysłuchujący s-ię obra­
dom na galerji w yd ob y ł nagle rew o l­
w er i w yce low a ł go  w  stronę p re zy ­
dium, dom agając się równocześnie u-

dzielenia mu 
w ielk i popłoci 
wyjścia.

Posiedzen ie zosta ło  
wkońou policja w ezw a ła  
zam achowca do  złożen ia

losu. W  sali powstał 
, w s zy s c y  rzucili się do

prze/rwatne, 
tajem niczego 
broni. Okaza

szalka R aczk iew Lza . w yg łoszą  prze­
m ówienia gen. R ydz-S m ig ly . w icem ar­
szałek M akowski i b. M inister spraw 
zagr. sen. August Zaleski. Dnia 16 bm. 
rano w  kam orze św . Jana ks. kardy­
nał Kakowski odprawi nabożeństwo ża 
łobne za duszę śp. Prezydenta Naru­
tow icza. Na nabożeństw ie obecni bę­
dą: P rezyden t Rzplitej, Rząd. marsza! 
ko w ie i członkow ie Izb usćuwodaw- 
czycli. oraz przedstaw iciele wojska, 
nauki i społeczeństwa. P raw dopodo­
bnie na pps^dzeniu plenarnem Śejmu 
w  dniu 10 bm. Marsz. Świtalski w y ­
głosi przem ów ien ie pośw ięcone pamię­
ci śp. G. Narutow icza.

ło  się, że rew o lw er  b y ł nabity. (P A T )  I

Je s.c ze  ledna głodów ka.
N o w y  Jork. 14 grudnia. W szystk ie  

pow ażn iejsze żydow sk ie  organ izacje i 
żydow sk ie Zw iązk i studentów odm ó­
w iły  w zięc ia  udziału w  zapow w dzia­
nej na czw artek  p rzez docenta dr. 
Krati*5a demonstracji przed konsula­
tem polskim. W obec tego dr. Krauss 
rozpoczął dem onstracyjny strajk g ło ­
d o w y  iak o protest p rzec iw ko  rzek o ­
mej apatii inteligencji żydow sk ie j w o ­
bec zajść na uniwersytetach polskich-

(P A T )

W yrok na m orderców.
Przem yśl, 14 grudnia. U biegłej nocy 

został po dw udniow ej .rozprawie og ło­
szony w y ro k  w  spraw ie karnej prze­
ciw ko mordercom  Ilka S zczerbatego  z 
Łętow n i pow . Przem yśl, k tó ry  zam or­
dowany zosta ł skrytobółczo  14 paź­
dziernika br. M orderca  Szczerbatego 
Stanisław  G efert skazany został na ć 
lat ciężkiego w ięzien ia, zaś żona zamor 
dowanego, moralna spraw czyn i zbro­
dni na 8 lat c iężk iego w ięzien ia. R oz­
praw ie p rzew odn iczy ł s. o. Charłam- 
pow icz. j '

 O— —

P o r z u c o n e  d zie c i.
B orys ław , 14 grudnia. Zotja Sarno­

wa, żona bezrobotnego, p rzyb y ła  dc 
W ydzia łu  opieki społecznej w  B orys ła  
w iu  i zostaw iła  tam czw o ro  nieletnich 
dzieci, poczem  zbiegła. Porzuconem i 
dziećm i zaop iekow ał się Magistrat.

Cztery miliony ro zw ó de k 
w  Chinach.

Złote czasy harem ów w  Chinach 
skończyły  s>e bezpowrotn ie. O to w  
tych dniach w esz ło  w  ży c ie  now e pra­
w o  o m ałżeństw ie, na podstawie któ­
rego  za legalny uznaje się ty lk o  zw ią ­
zek  m onogam iczny. W ob ec  ogłoszen ia 
noweigo praw a w szystk ie  drugie, trze ­
cie c z y  czw a rte  żony zam ożnych  Chiń­
c zyk ów  maja obecnie p raw o v 'ystąp ić  
do sądu z żądaniem  przyznania im roz­
wodu i ...alimentów. M ożna s o lie  ła­
tw o  w yobrazić , że  zw łaszcza  to dru­
gie  żądanie spraw i niem iłe w raże nie w  
-sferach m ężów  chińskich. Jak przypu­
szczają now e p raw o  da wolność oko­
ło 4 nrłjcnom  Chinek, które opuszczą 
sw e  dotychczasow e s iedziby m ałżeń­
skie.

 o —

Na stole świątecznym znajdujemy najczęściej kilka mięs, różne zakąski i różne 
łakocie. A dlaczego jeden tylko gatunek papierosa i to wedle smaku gospodarzy? 
Bo zapominają, że można nabyć ozdobną kolekcję, złożoną ze 100 sztuk, ośmiu 

najwyższych gatunków i dogodzić wszystkim gościom.



Obalenie Sterrioła — demonstracją
przeciw  nieustępliwości Stanó w  Zjednoczonych.

P a ry ż , 14 grudnia. W  Izbie Deputo­
wanych panował p rzez ca ły  czas noc­
nego posiedzenia nastrój w ie lk iego  na­
prężenia. Dyskusja prowadzona była  
n erw ow o. Na twarzach deputowanych 
w idać b y ło  w ie lk ie  znużenie. Trybuiny 
zapełnione b y ły  publicznością do ostat 
nich miejsc.

W  dyskusji za teza rządow y w yp o ­
w iedzie li sie radykali społeczni Chau- 
vim i Cot radykali socjalni, orzeciw 'ko 
vaś socjalista Auriol.

P r z e m ó w ie n ie  H e rrio ta
O  godz. 2.35 H erriot rozpoczął swe 

przem ów ien ie, stw ierdzając, iż  pragnie 
ostrzec Izbę jeszcze raz przed  w ieł- 
kiem n iebezpieczeństwem  i d latego w  
odpowiedniej chw ili postaw i kwestje 
zaufania.

H erriot zw róc ił uwagę izb y  na spe­
cjalną sytuacje w ytw orzon ą  uchwała­
mi kongresu am erykańskiego juk rów ­
nież na sytuacje jaka sie w y tw o rz y  po 
złeżoniu jego  dymisji. M ów ca p rzy ta ­
cza ośw iadczenie Stir.isona o go tow o  
ści H oovera  rozw ażen ia  całokształtu 
sytuacji w  porozumieniu z rządem 
francuskim.

Zwraeaiac sic ku p raw icy , ostrzega 
ją, iż  postaw i ona jego  następcę w  sy ­
tuacji bardzo trudnej, gd y ż  brakować 
mu będzie prestiżu moralnego, tak ko 
niecznego do prowadzenia rokowań.

Zw racając sic zaś do socjalistów  
stw ierdza, żc przekonają sic oni w krót 
ce o pow adze sytuacji, która doprawa 
dzić m oże do odosobnienia Francji na 
teranie m iędzynarodow ym  i w y tw o ­
rzyć  m ozc now y splot konfliktów  m ie­
d zy  Francją a Anglia. M ów ca  p rzypo­
mina że w  chw ili obejm owania przez 
niego w ład zy . Francja by ła  zupełnie 
odosobniona. D zięki jego usilnei pracy 
stosunki się w  zupełności popraw iły . 
Obecnie socjaliści pragnu w szystko to 
oburzyć.

M ow a  Herriota była ży w o  oklaski­
wana p rzez  lew icę.

Izba uchwaliła odroczyć 
spłatę grudniow a.

P o  przem ówieniu  Herriota dyskusję 
»am knięto o godz. 4.10 rano. W  g łoso ­
waniu projekt Chauvina obejm ujący 
odpow iedź na notę amerykańską od­
rzuciła Izba 402 głosam i p rzec iw  187. 
Z projektem  tym  premier zw iąza ł kw e 
stie zaufania.

P o  ogłoszeniu w yn ik ów  głosowania 
m inistrowie opuścili salę obrad w  celu 
w ręczen ia dym isji prezydentow i.

P o  opuszczeniu sali p rzez członków  
rządu. Izba p rzy ję ła  380 przeciw ko 59 
głosom  rezolucję komisji finansowej 1 
komisji spraw  zagr., głoszącą, że  Izba 
uważa za wskazane odroczen ie spłaty 
przypadającej na 15 grudnia w  oczek i­
waniu na zebranie sie powszechnej 
konferencji w  zw iązku  ze św ia tow a  
konferencją gospodarczą.

W n iosek  komisji zaznacza, że Izba 
deputowanych upoważniłaby rzad do 
wypłacenia raty grudniowej ze znanc- 
mi zastrzeżeniam i, lecz odm owa Stim- 
sona p rzyjęc ia  zastrzeżeń angielskich 
nie pozw ala  jej stać na term stanow i­
sku

D y m is ja  g a b in e tu .
O godz. 6.30 Herriot udał się w  to­

w a rzys tw ie  wszystk ich  m inistrów z 
wyjątk iem  chorego ministra Pa in levc 
do Patatu  E lizejsk iego celem  w rę ­
czenia dym isji p rezydentow i republiki, 
^ rezyd en t dym isje przyją ł. (P A T )

Skom plikowana s yfu a ra .
P a ry ż . 14 grudnia. Jak zaznacza 

Agencja Havasa. głosowanie obalają­
ce rząd H erriota w  wyniku stojącej 
na w ysok im  poziom ie dyskusji nie b y ­
ło  skierowane przeciw ko osobie H er­
riota. lecz  przedew szystk iem  p rzec iw ­
ko  nieustępliwemu stanowisku rządu

amerykańskiego, uważanemu p rzez 
francuską opin ie publiczna za niespra­
w ied liw e  i nieuzasadnione.

H erriot p rześle do W aszyngtonu  
tekst rezolucji, p rzy jęte j p rzez Izbę 
Deputowanych po upadku gabinetu.

(P A T )
P a ry ż . 14 grudnia. W yn ik  dzisiejsze 

go  rannego głosow an ia  Izb y  Deputo­
wanych nie zaskoczy ł nikogo. Od sa­
m ego początku rokow ań  naw iązanych 
przez Herriota z  rządem  Stanów Zjed­
noczonych w  spraw ie odroczenia te r­
minu płatności ra ty  grudniowej b y ło  ja 
snem, że w iększość uzyskana poprzed 
nio p rzez  Herriota odm ów i poparcia 

j jego po iityce w obec Stanów  Zjedno­
czonych.

T rzeb a  by ło  bardzo silnego uczucia 
niechęci ze strony postów  radykal­
nych, aby tak znaczna w iększością g io  
sów  obalić rząd Herriota, zdając sobie 
równocześnie w  całej pełni sprawę z 
pow agi sytuacji i n iebezpieczeństwa 
T a  polityk i zagranicznej francuskiej.

Sytuacja jest tern bardziej skompli­
kowana, że w yn ik  dzisiejszego g loso- 

I wania nie dal Prezydentów  i republiki 
j żadnych wskazów ek, pozwalających 

ntii na w yb ó r następcy Herriota. W ię ­
kszość. która w yw o ła ła  przesilenie.

składa sie z  członków  praw ie w szys t­
kich partyj politycznych .

P rezyden t Lebrun rozpoczn ie nieba­
wem  rozm ow y w  zw iązku z  nomina­
cją now ego szefa rządu. W szystk ie  
przepow iednie w  tym  w zg lęd z ie  są 
przedwczesne. Najczęściej wym ieniają 
nazw isko D elad ier‘a, jako ewentualne­
go następcę Herriota. (P A T )

C ie k a w y  in c y d e n t.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 grudinia. (G ) Z Paryża  
donoszą o  następującym incydencie,
który mini m iejsce podczas w czora j­
szej debaty w  Izb ie deputowanych. W  
pewnej chw ili H erriot w ezw a n y  został 
cio telefonu. G dy podszedł do aparatu, 
usłyszał głos jak iegoś m ężczyzny, któ 
ry  podając się za pryw atnego sekreta­
rza prem iera M ac Donalda, ośw iadczył 
mu w  imieniu Mac Donalda, że rząd 
angielski zm ienił swój pogląd j posta­
now ił nie płacić Am eryce  raty grudnio­
wej. B y  sprawdzić te informację, z a ­
telefonowano natychmiast do Londynu, 
gdzie w Foreigne O ffice stw ierdzono, 
że Mac Donald nie ućoziela? takiego do 
leoema sekretarzow i.

Kto będzie następcą Herriota?
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 14 grudnia. (G .) Z Pary
ża donoszą: P rezyden t Lebrun rozpo­
cznie niebawem rozm ow y w  związku 
z nominacja p rzyszłego  szefa rządu. 
W szelk ie  przypuszczenia co do d ecy ­
zji prezydenta sa obecnie p rzedw cze­
sne. Jako następcę Herriota wym ierna 
się najczęściej Deladiera. Pozatem  mó 
win o kandydaturach Caillaus i Boii- 
ccura.

R ząd  Herriota będzie musiał narazić 
za ła tw iać spraw y bieżące o raz w y k o ­
nać d ecyz je  parlamentu w  kwcstji gru 1 
dniowej ra ty  długów. O balony mini­
ster spraw zagranicznych bodzie mu- »

Gfenewa, 14 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu kom sji g łów nej konferen­
cji rozbrojen iow ej w  dyskusji p ie rw ­
szy zabrał g los delegat Polski mini­
ster Raczyński, k tóry o św iadczy ł;

P rzyjm u jąc do w iadom ości zakomu 
łukowane p rzez komisję głów ną re­
zultaty rozm ów , jakie się od b y ły  w  
G enew ie m iędzy reprezentantam i Nie 
miec, S tanów  Zjednoczonych, Francji, 
W ielk iej Brytanji i W łoch , mam za­
szczyt ośw iadczyć, że  Rzad polski za 
strzegą sobie p raw o sprecyzowania 
sw ojego  punktu w idzenia na tezy, za­
warte w  tyrn komunikacie, w  czasie 
studiowania ich przez organy konfe­
rencji.

Deklaracja M inistra Raczyńsk iego w y  
w oła ła  dłuższą dyskusję. W  ten spo­
sób pokrzyżow ano tendencje przyjęcia 
do w iadom ości przez komisję główną 
bez dyskusji w yn ików  narady 5-ciu 
mocarstw.

Delegat jugosłowiański ośw iadczył, 
że w szystk ie  zagadnienia w inne być 
dyskutowane przez przedstaw icieli 
wszystk ich  państw. Do tego ośw iadczę 
nia p rzy łączy li sic delegaci Rumunii i 
Grecji. D elegat francuski Massigh dat 
w y ra z  przekonaniu, że Francja będzie 
stała na stanowisku, iż ro zm ow y p ry ­
watne poszczególnych przedstawicieli 
nie mogą zastąpić zw yk łego  mechani­
zmu kouferencii ani nawet opóźnić iee'. 
działania.

Kampania p r.e c w H o o w sro w i
W aszyngton , .14 grudnia. Kongres 

odrzuci’ 361 glosam i p rzeciw ko 8-iu 
w n osek  członka stronnictwa republi­
kańskiego Mac Fadcn. dom agający sic 
postawieniu w  stan oskarżenia pre­
zydenta S tanów  Z.i. H oovcra, który,, 
zdaniem w n ioskodaw cy, prowadzi po 
niżające dla Stanów Zi. rokowania z 
obcenii państwami! który u fa ł ponad­
to przyczyn ić się do tego. ż e  Stany 
Zj. nie o trzym u ją  zapłaty sw ych  dłu­
gów . Mac Fadcn znany jest :k i za­
jadły p rzec iw ifk  H óoycra. (B A T )

Krylenko w niełasce.
(Telefonem od naszego koresnr.itat-.na.'!

W arszaw a, 14 grudna. (O ) Z Ryg: 
donoszą: W  prasie sow ieck iej ukaza­
ła się deklaracja b y łego  prokurami u 
generalnego ZSSR  Krylenki. który nic 
dawno w y d a l książkę pt.: „O  pr.tw.e 
rewolucji'*. K rylenko tłum aczj idę >: 
popełnionych zasadniczych b łędów  
w obec ideologii komunistycznej, p rze­
rzucając odpo\viedz;alność za tę b ie­
dy  na w y d a w có w  ; korektorów  ksią­
żki. Z  deklaracji jego  wynika, że prze 
ciw Krylenee podniesiono za; żuty 
sprzcńiew ierzenia sin zasadom komu­
nistycznym.

siał za jąć  sic sp raw ą  zredagow an ia  
tekstu pisma do rządu W aszyn gton  
skiego. o d p o w ia d a ją c e go  rezolucji
p rzy ję te j  przez, w ięk s zoś ć  Izby jako 
konkluzją debaty.

Paryż . 14 grudnia. P rzed  gmachem 
Izby  deputowanych doszło w czora j 
w ieczorem  do pow ażn iej-zych  starć 
m iędzy liczna grupą rujaTstów. de­
monstrujących przeciw ko rządów . — 
a policją. T rzech  manifestantów zo­
stało rannych podczas starcia. P o  o- 
trz-ymaniu pos ików  policja p rzyw ró ­
ciła porządek, dokonaw szy szereg 
aresztowań. (P A T )

Stanowisko Rządu polskiego
wobec te z „konferencji pięc u " .

Rząd  polski uważa za usprawiedli­
w ione życzen ie, aby ro zm ow y takie 
w  p rzyszłości o d b yw a ły  się w  ści- 
ślejszem  porozumieniu, g d y ż  pozwoli 
to konferencji na lepsze w yzyskan ie 
lej najważniejszych uprawnień.

Min. Raczyński, dziękując za zapro­
szenie przew odn iczącego delegacji w  
charakterze osobistym  do uczestnicze­
nia w  rozm owach pom iędzy 5-ciu mo 
carstwam i, zauw ażył, iż  sp od zew a  
sic takiego zaproszenia także w  in­
nych rozm owach, jakie będą m iały 
m iejsce pom iędzy państwami repre- 
zentowanem i na konferencji rozbroje- 
u ow ej.

Regulaminy sądownicze.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14-go grudnia. (Sch). 
W  Dzicmnku Ustaw Nr. 110 z dnia 14 
bm. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Spraw iedliwości i 5 regula­
minów dotyczących  urzędowaniu i 
działalności sądownictwa.

Są to: regulamin .ogó ln y  w ew n ę trz ­
nego urzędowania sądów apelacyjnych. 
n U ę g o w y J i grodzkich, regulamin 
w ew nętrzny  urzędowania sąctów ape­
lacyjnych. okręgow ych  i grodzkich w  
sprawach karnych, regulamin w ew n ę­
trzny urzę.! rwania prokuratury sądów 
apelacyjnych i okręgow ych , regulamin 
Sądu N a jw yższego . oraz regulamin u- 
rzędowania Prokuratury Sądu N a jw yż 
szego. W szystk ie  te regulaminy w ch o­
dzą w  życic  z dniem 1 stycznia 1933.

Kalendarzyk obrad Senatu.
W arszaw a, 14 grudnia, W  czwartek 

15 bm. o  godz. 16 odbędzie się ple­
narne posiedzenie Senatu, na kiórem  
marszałek R aczk iew icz w yg ło s i p rze­
m ówienie z okazji 10-lecia Senatu.

Na porządku dziennym  posiedzenia 
znaidą sie projekty ustaw ra ty fika­
cyjnych. załatw ione na ostatniem po­
siedzeniu Sejmu. ►

W  czw artek  15 hm. po południu 
odbędz e s *  posiedzenie komisji skar 
bo w  o-budżc to w c j Senatu.

Komisja spraw zagr. Senatu p rzy ­
tyła dziś projekty ustaw w  sprawie 
ratyfikacji konwcrtcyj. załatw ionych 
na ostatniem posiedzeniu Seimu.

Pokrzyżowane przez deklarację polska tendentle
Henderson w  zw iązku z  uwagą mi­

nistra Raczyńskiego, że przew odn iczą­
c y  m oże uczestniczyć w  rokowaniach 
tylko w  charakterze pryw atnym  o- 
sw iadczył, że nie m ógłby p rzy jąć za­
proszenia w  innym charakterze, aniże­
li w  charakterze przew odniczącego kon 
ierencjl i pro fit Ministra Raczyńskiego 
o w ycofan ie tej uwagi. M inister R a ­
czyński odpow iedział, że  niema pow o­
du w yco fyw an ia  jej i wyjaśn ił, że pra- 
snąl podkreślić, iż udział przew odn i­
czącego  w  tych rozm owach nie może 
un nadać charakteru oficjalnego. .Hen­
derson zadow olił się tein w yjaśn ie­
niem, poczem  komisja główna przyjęta 
rezolucję, przyjmującą ci) wiadomość, 
konkluzję rozm ów  5 m ocarstw . (P A T )

laka pogoda bodzie dzisiaj?
W arszaw a, 14 aruinia. Komumkat 

P . [. M. P rzew id yw an y  przebieg po­
gody  do w ieczora  dnia 15 grudnia: 
Dość pogodnie, rano miejscami m g ;n. 
Nocą um iarkowany mróz, dniem tem­
peratura w pobliżu zera, Słabe w iatry 
południowo-wschodnie.

—  Temperatur? w e  L w c  •V f XV On'u
14 bm. w ynosiła : o  gocH, rano c -  

; śnienie barom etryczne 744.78. iempfc- 
j rntura — 3.2. o godz. 1 w  pół. clśii.
I barom. 744.91 temp. — 1.0. o godz. 9 
I w ieczór ciśn. barom. 745.37 temp. 
| — 2.2 stopni.

Uczucie przepełnienia, nieprawidłowa 
■ermentucję w  jelitach, uczucie pełności i 
wzdęcia w  wątrobie, zastoinę żółci, bóle 
>v bokach, ucisk w  piersiach i bicie serca 
usuwa użycie naturalnej w od i gorzkiej
• ranciszka-Józefa. zmniejszając zbytnie 
przekrwienie mózgu, ucisk w  oczach, ser­
cu i płucach Żadaó w  i rlrnc-. 1118
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Z plenarnego posiedzenia Se;mu.
Warszawa, 14 grudnia. Na w czora j- 

szem posiedzeniu Sejmu ratyfikow ano, 
jak już pokrótce donosiliśmy, szereg  
umów m iędzynarodowych .

Poseł W a lew sk i (B B W R .) zre fero­
w a ł projekt ustawy w  spraw ie ra ty fi­
kacji układu z Niemcami, dotyczącego 
zaprzestania działalności m ieszanego 
trybunału, k tóry  rozstrzyga ł sp raw y 
m iędzy obyw atelam i polskimi i niemie 
ckimi. N ierozstrzygn ięte dotąd spraw y 
b y ły b y  przekazane sadont k ra jow ym .

W  dyskusji p. - 5*. W iniarski (Klub 
Nar.) rozpatryw a ł układ na tle ca ło ­
kształtu naszej polityki w ob ec  N ie ­
miec (która jego zdaniem odznacza się 
zbytnim pacyfizm em ) i ośw iadcza s:ę 
za utrzymaniem Trybunału  m ieszane­
go. W  odpow iedzi puseł W a lew sk i 
stw ierdził, że  polityka polska w obec 
Niem iec nie powinna odznaczać się hi 
ster ją i podnosić k rzyk ów  jak to czyn ! 
polityka niemiecka, gd y ż  godny spo­
kój jest oznaką siły. P ro jek t ustaw y 
ratyfikacyjnej przyjęto  w  2 i 3 c z y ta ­
niu.

P o  referacie posła Tom aszk iew icza  
przyjęto  w  O  i 3 czytaniu niem iecko- 
polska ustawę ratyfikacyjna co do sto 
sowaniu tytułu konwencji polsko-nie­
m ieckie] l r. 1922 w  spraw ie kopalń 
górnośląskich do terenów  będących  
przedm iotem  urnowy m iędzy Skarbem 
polskim a niemiecką spółką akcyjną z 
r. 1931.

P o  referacie pos. Rubla (B B W R .) 
p rzy jęto  w  2 i 3 czytan ia  ustawę raty­
fikacji jną um ow y polsko-austriackiej, 
zapobiegającą podwójnem u opodatko­
waniu bezpośredniemu, mającą na ce­
lu zapobieżenie ucieczce kapitałów.

O D E SŁA N E  DO K O IW S YJ  P R O ­
JE K TY  U S T A W .

Następnie w  p ierwszem  czytaniu o- 
desłano do komisji budżetowej projekt 
ustawy o  obniżeniu procentów  i p rze­
dłużeniu okresu umarzania w ie rzy te l­
ności d ługoterm inowych zabezp iecza­
jących listy zastawne i obligacje.

W  pierwszem  czytaniu odesłano 
rów nież do komisji ni. in. nowele do 
rozpora. P rezyden ta  Rzphtei o ochro­
nie w ynalazków , ustawę o  dostawach 
i robotach na rzecz pańswa, -amorzą- 
dów  i iiistytucyi prawno-publicznych.

W  S P R A W IE  ZAJŚĆ  W  LU B L I, 
Ł A P \ S O W IE  I JA D O W IE .

Z kuk i ous. Mwdejezyk (St.\ lud.) u- 
zasadniał nagłość wniosku sw ego  klu­
bu w  spraw ie postępow in ia  policji z  
chłopami i w  spraw ie zajść w  Lubii, 
Łapanow ie i Jadow ie. P rze c iw k o  na­
głości p rzem aw ia ł pos. D ługosz, k tóry  
-'twierdził, że fak ty  te są £olesne i po 
eho-dzu z  agitacji, której winna jest o- 
pozycja . M ówca wystąpi? p rzec iw ko  
używaniu tego  rodzaju m etod po litycz 
nych.

P rzem ów ien ie '.j w y w o ła ło  oklaski 
aa ławach B B W R . i w rza w ę  na lew i­
cy . M arszałek Św italsk i p rzyw o ła ł do  
porządku kilku posłów . Na wniosek po 
sla R óga  odby ło  się g łosow an ie imien­
ne w  którem nagłość wniosku upadła 
197 głosam i p rzec iw ko  134. W niosek 
odesłano do komisji administracyjnej.

ó kolei nastąpiła dyskusja nad nagło 
ścią w nioska P P S . w  spraw ie konfi­
skat Prasowych i ogólnej polityki w  
stosunku do prasy. N agłość uzasadniał 
pos. Dubois, k tórego zdaniem polityka 
konfiskat jest zaprzeczeniem  ostatnich 
w ynu rze i^  prezesa Sławka. W  odpo­
w iedzi pos. Terlikow sk i (B B W R .) 
w skazał na to. że sądy uchylają zniko 
nią ilość konfiskat i na art. Konstytucji, 
k tóry  przew idu je ! w ydan ie ustawy o 
odpow iedzialności za nadużycia p rze­
c iw ko art. 198 (w olność orasy). W  g ło  
sowaniu wniosek P P S . upadł i jako

z w y k ły  został odesłany do komisji 
administracyjnej.

W  dalszym  ciągu przystąpiono do 
obrad nad nagłością wniosku Stronni­
ctwa Ludow ego. PPS ., N PR . i Chrze­
ścijańskiej Dem okracji o uchylanie roz 
porządzenia Prezyden ta  R lp jite j w  
spraw ie prawa o stow arzyszen iach . 
Za nagłością wniosku przem aw iał pos. 
Jankowski (N P R .) k rytyku jąc poszczę 
gó lnc przepisy dekretu. P rz e c iw  nagło 
ści p rzem aw ia ł pos. Zdzis ław  Strou- 
ski (BBW  R.) stw ierdzając, że  nowe 
p raw o  o stow arzyszen iach  nie posiada 
zupełnie charakteru politycznego, a 
zm ierza jedyn ie do w prowadzenia jed­
nolitości norm prawnych. Nagłość 
wniosku odrzucono i wniosek jako 
z w y k ły  odesłano do komisji admini­
stracyjnej.

•  •  •

W śród  w n iosków  zgłoszonych  do 
laski m arszałkowskiej znalazły  się 
dwa nagłe wnioski Klubu Nar. w  spra­
w ie  naiuszenia p rzez R ząd  Konstytu­
cji w  zw iązku z rozporządzeniam i w y  
danemi na podstaw ie pełnom ocnictw  
oraz w  spraw ie położenia finansowo- 
gospodarczego kraju. M arszałek Sej­
mu obiecał nagtość tych w n iosków  u- 
m ieścić na jednem z najbliższych posie 
dzęń Sejmu.

N a tem obrady zakończono. Następ­
ne plenarne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w  piątek, dnia 16 b. m.

B e *g !a  n ie  z a p ła c i raty długu.
R zą d  belgijski podał się do dym isji.

Bruksela. 13 b. m. odby ło  się posie­
dzenie gabinetu belgijskiego, po któ­
rem preinjer ośw iadczy ł, że rząd po­
stanowił podać się uo dymisji. D ym i­
sja ta nie była niespodzianką. Rząd 
dotychczasow y nazyw an y b y ł rządem 
silnej ręki i pozostaw ił po sobie naj­
lepszą opinję. (P A T . )

Bruksela. 13 grudnia. Rada mini­
strów  przed pow zięc iem  uchw ały  o 
dymisji postanow iła nie doKonywać 
dnia 15 grudnia spłaty przypadającej 
w  tym  term inie ra ty  d ługów  w obec  
S tanów  Zjedn., pon iew aż w yw iązan ie  
się z tego  zobow iązania napotyka na 
niedające się pokonać trudności finan­
sow e. (P A T .)

Ł O T W A  Z A P Ł A C I.

R yga , 14 grudnia. R ząd  łotew sk i po­
stanowił dokonać w p ła ty  ra ty  dla 
\m eryki w  dniu 15 b. m. (P A T .)

C Z E C H O S Ł O W A C J A  P Ł A C I  Z Z A ­
S T R ZE ŻE N IA M I.

W aszyngton , 14 grudnia. Stiimson 

w rę c zy ł posłow i czechosłowackiem u 
odm ow ę w  spraw ie odroczen ia zapła­
ty  raty d ługów . O dpow iedź amerykań 
ska przypom ina treścią i m otyw acją  
notę do W . Brytanii. Poseł czechosło­
wack i ośw iadczy ł, że rząd praski w y ­
płaci ratę w  terminie (1.5 miliona dola 
rów ), lecz dom agać się będzie  rew iz ji 
istn iejącego układu. (P A T .)

Po m yłka Tul. agencji Havasa.
Paryż, 13 grudnia. Połączone komi­

sje finansowe i spraw zagranicznych 
Izby  D eputowanych na wspólnem  po­
siedzeniu p rzy ję ły  dziś 24 głosam i prze 
ciwko 9, d ecyz ję  dokonania płatności 
w  dniu 15 bm. z  zastrzeżeniam i rządu.

Paryż, 14 grudnia. Agencja H aVasa 
prostuje swą w czora jszą  w iadom ość 
o w yniku  obrad komisji finansowej i 
spraw zagranicznych Izb j w  spraw ie 
d ługów . Kom isje te, które zasiadały 
oddzielnie, nie za tw ierd z iły  -*• lecz od

j rzuciły par. 3 noty francuskiej, pro­
ponujący dokonanie spłaty w  dniu 15 

I bm. z zastrzeżen iarn . sforiuistowaue- 
| mi w  nocie. D ecyzja  ta zapadła ua 
i komisji finansowej 28 głosam i p rze­

ciw ko 9, zaś na komisji spraw zag.r. 
26 głosam i p rzec iw  9. Obie konTsje 
postanow iły zredagow ać w spólny 
wniosek, dom agający się od  rządu od 
roczenia spłaty raty grudniowej dtu- 
gpw '  , {P A Q

„C zy nie nadszedł ju ż czas".
Znamienny artykuł w prasie litewskie!.

W ilno, 13 grudnia. W  jednem z  ko­
wieńskich pism dzia łacz [litewski dr. 
Pu ryck is  zam eszcza  artykuł pt. ,Czy 
nie nadszedł już czas na rew iz ję  na­
szego  stanowiska w  spraw ie w ileń - 
skiej“ , w  którym  niem ożność naw ią­
zania stosunków litewsko-polskich

przypisuje autor jedyn ie Polsce, która 
nie chce uznać W ilna  za terytorium  
spurne. Autor radzi pogodzić się z 
tom stanowiskiem  Polski, p rzytacza­
jąc jako p rzyk ład  A lzację i Lo ta ryn ­
gię, które dopiero po 50 latach po­
w ró c iły  do Francji. (P A T )

M iądzynar. układ naftow y.
P aryż , 14 grudnia. Obiadująca tu 

konferencja naftowa w yda ła  komuni­
kat, w  którym  stw ierdza, że zebranie 
doszło  do porozumienia w  kwestji 
środków  konecznych  do p rzyw ró ce ­
nie rów n ow ag i m iędzy produkcją a 
konsumeją nafty.

Rumunia zgodziła  się na zmnieisze-

nie sw ej produkcji nafty do 185.000 
tonn dziennie w  c ągu trzech p ie rw ­
szych m iesięcy 1933 r.

W  konferencji w zię li udział delega­
c i przem ysłu na ftow ego  Rumunii ’ 
przedstaw iciele m iędzynarodow ej gru 
py tow arzys tw  naftowych. (P A T )

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O LS K IE  
-■ w  BYTOMIU

Hojjy ambasador U . S. A . 
na Za m xu ,

W arszaw a. W  uniu i;5 bm. P. P re ­
zydent Rzphtej przyjął p. Ferdynanda 
Lam m ot-Beiin, ambasadora Stanów 
Z i„ k tóry z ło ż j ł sw e fs ty  uw ierzytel 
u łające. (P A T )

23 bm . proces Dunikowskiego.
Paryż , 14 grudnia. Ostateczny ter­

min procesu przeciw ko Dtifukowsk c- 
mu w yzn aczon y  został iiu 23. 24 i 50 
grudnia. P rze  słuchani bedą św iadko- 

.w ie  i rzeczoznaw cy i tu  A l *

P o  „ z a m a c h u "  w  D o o rn .
Berlin, 14 gruania. Schw ytany w  

pałacu W ilhelm a Hohenzollerna w 
Dooru osobnik jest Niemcem, pocho­
dzącym  z NeiiSo i n azyw a się Fuecker. 
W  czasie przesłuchiwania go  przez 
policję podał on, że  nie zam ierzał za ­
m ordow ać byłego  cesarza, a tylko do­
ręczyć  mu list, rzekom o od Hitlera. 
Broń miał p rzy  sobie ty lko  po to, by 
steroryzow ać  straż. P o  zaprotokoło­
waniu tych zeznań, odstaw iono go do 
gran icy Niem iec. Pow szechn ie tw ie r­
dził. że Fuecker jest chory um ysłow o.

(P A T J

H O O V E R  O D R O C Z Y Ł  W Y D A N IE  
O RĘD ZI

Paryż , 14 grudnia. „Tetnps“  publiku­

je depesze otrzym aną z Am eryki, w e ­
dług której ogłoszen ie orędzia H oove- 
ra w  spraw ie d ługów  zostanie od ro ­
czone do 20 b. m. I1oover w yp ow ie  się 
kategoryczn ie za rew iz ja  d ługów  w o ­
jennych. W szystko  wskazuje na to. że  
sp raw ę zaakceptuje rów n ież n ow y  
prezydent. (P A T J

Uszkodzenie anteny 
lw ow skiej radiostacji.

Lwów, 14 grudnia. W czora j o  goaz. 
20-tei w ieczorem  lw ow ska  R o zg io s ra  
.radiowa nadaw ała recital m uzyczny. 
P od  koniec transmisji audycja nie­
sp od z ian i została przerwana. Zarząd 
techniczny lw ow sk ie j Stacji począł na 
tychmiast d och odzę  p rzyczyn y  przer 
w y  transmisji. O kazało się, że została 
chw ilow o uszkodzona antena na pla­
cu T a rgó w  W schodnich nad halą ma­
szyn. C zem piędze j dostrojono nano- 
w o  m aszyny i audycje znów  zosta ły  
podjęte

S t r z a ł y  s a m o b ó jc ze  
na u i. P o to c k ie g o .

W czora j w ieczorem  na ul. Potock ie­
go. obok kam ienicy 1. 60, przystanął ja 
kiś m iody człow iek . Zdecydow anym  
ruchem w yd o b y ł z kieszeni rew o lw er 
bębenkow y i strzelił sobie w  pierś. P o  
strzale osunął się na ziem ię. P rzechod­
nie rzucili się mu na pom oc i w ezw a li 
lY igo tow ie  ratunkowe. S tw ierdzono, 
ze .-dr/ał sam obójczy dziw nym  trafem 
oszczędził denata. P rzeb ił p łaszcz i 
surdut, c ia ło jednak zostało ledw ie 
draśnięte. N iem ili?! n iedoszły samobój 
ea z em ocji zemdlał. Podobno, m iał 
on rów n ież za żyć  jakąś truciznę. Karo 
tka pogotow ia  zabrała go  do szpitala 
6 *w i rdzono. żę nazyw a s'ę on E d­
ward cciiciier, lat 2U. i jest uczniem 
S zko ły  Technicznej. Pow odem  samo­
bójstwa m iały być niesnaski rodzinne.

W yw iad z  Dawisem.
G enewa, 14 grudnia. Norman D avis 

przed pow rotem  do A m eryk i Przyją ł 
dziś przedstaw icieli prasy m ięd zyn a r , 
k tórym  ośw iadczy ł, że w c ią ż  jest zw o  
lennikiem jak najszybszego opracow a­
nia prelitninarnej konwencji rozbro je­
niowej, która b y łaby  zaw arta  na 3 la­
ta i stw raza laby stalą kom isję rozbro 
je lio w ą  i kontrolę. Państwa zob ow ;ą- 
ły b y  się nie fab rykow ać now ycli ar­
mat p ow yże j kalibru ani też samolo­
tów  bomburduiąeych. R ep rezen tow a­
ne b y ły b y  w  komisji w szystk ie  pań­
stwa. W  ten sposób Niem com  odebra- 
noby możność dozbrajania się. W  r. 
1936 k iedy w y g a s il i  układy morskie, 
konwencję tę zastąpiłby układ obejmu 
jący  już w szelk iego  rodzaju rozbro je­
nie. (P A T . )

V . Neuraih u Hindenburga.
Berlin, 13 grudnia. Hindenburg p rzy  

ją! 13 bm. Neurath.1, k tóry z ło ży ł rui 
szczegó łow e  sprawozdanie z obra'! 
genewskich.

W  zw iązku z decyzją  w z ie c a  lidzin 
lii N iem iec w  daLzych  naradach kon­
ferencji rozbrojen iow ej p rzyb y ł do 
B .rlina przew odn iczący delegacji nic- 
ubeckiej Nadolny.

Delegacja odbyła już dziś konferen­
cji# dla opracowania programu dzia ła­
lna. W ed łu g  prasy, wnioski delegacji 
niemieckiej d o tyczyć  będą żądana 
bczpu czeństwa Niem iec, a to w  zw ią  
zku z  uznaniem w  Genewde systemu 
rów noupraw n ien i!. zabezpieczającego 
bezzyżczeństw o v/szysitk m narodom , 
rozbrojenia innych państw do po­
ziomu mniej wdęcej obecnego uzbro­
jenia N iem ec  i reorganizacji Reichs- 
w-ehry w  myśl żądań Schleichera.
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ZRODtO SENSACYJ.
Czego nie m oZe zrozum ieć opozycja.

Ktokolw iek  za jrzy  do prasy op o zy ­
cyjnej, niechybnie spotka się w  niej 
lz „rew e lac jam i" o „różn icach zdań", o 
'„w a lkach  w ew n ętrzn ych " lub m ożli­
w ościach „ro z ła m ó w " w  Bloku B e z ­
partyjnym . Z w ie lka  lubością aranżuje 
też opozycy jna  prasa kontredansa 
osób. w chodzących w  skład obozu 
rządzącego; przesuwa jedne osobisto­
ści na praw o, drugie na lew o, każe 
różnym  ludziom „zw a lc za ć  s ię ", in­
nym unputuje jakieś pom ysły  mane­
w rów . ataków  i  t. d.

W szys tk o  to o czyw iśc ie  w z ię te  jest 
ze słow nictw a partyjnego, w szys tk o  
jest reminiscencją dawnych czasów . 
Zresztą tc ciągle plotki, pogłoski, re­
welacje, niedyskrecje, to w ieczne w ę ­
dzenie niesnasek i p od ryw ek  w  Bloku 
lieap. —  to  jedyna „Schadenńeude", 
jaka pozostała opozycji. T y le  lat zapo 
wiatla katastrofy w  Polsce, tyle lat 
malnle djabla na ścianie, ty le  lat p rze­
raża ludzi zapow iedziam i dopustu bo­
żego  w  postaci bankructwa gospodar­
czego  Polski, rewolucji społecznej, 
klęsk na polu polityki zagranicznej —  
a rok za  rokiem mija i nic z tego nie 
spełnia się... C óż  w ięc  pozostaje nie­
szczęsnej opozycji, jak marne „Scha- 
denfreude" (niema niestety w  polskim 
.ezyku  określenia tego  niem ieckiego 
w yrazu ), iż jakoby obóz rządzący prze 
chodzi w ew n ętrzn e w strząsy , .w yła­
dowują się w  nim różnice poglądów , 
rozsadzają go  antagonizm y osób.

Jak jest w  istocie?
Cechą zasadniczą, różniącą Blok 

B ezparty jny od każdej innej partji, jest 
10. że celem wszystk ich , k tó rzy  w cho­
d z ą  w  skład obozu, nie jest walka o  
w ładzę. A w łaśnie rzeczą esencjonalną 
dla każdej partji jest walka o w ładzę. 
Blok jest zw iązk iem  ugrupowań które 
stanęły na stanow isku: w a lka  o w ładzę 
była  nieszczęściem  pierw szych  8-rnin 
lat wskrzeszonej Polski, tak, jak by ła  
tragedia Po lsk i przedrozb iorow e). 
W alka  o  w ład ze  absorbuje w szystk ie  
s ;[y  w  ja łow ych  sporach, rozżarza do 
białości antagonizm y osobiste, p rze­
szkadza w  rzeczow em  załatwianiu ży  
w olnych  spraw  Państwa.

Blok bezparty jny jest zespoleniem 
ludzi o  różnych poglądach, różnych

uwarstwow ien iach  społecznych, dą­
żących  w łaśn ie do stawiania każdego 
zagadnienia na platform ie rzeczow ej. 
Są w  tern zespoleniu elem enty zacho­
w a w cze  i m ieszczańskie i p racow n i­
cze  i ro ln icze —  a le nie zw laczanie 
się w zajem ne jest celem , a uzgadnia­
nie z punktu w idzen ia interesu Pań ­
stwa. N ie o w a lk ę  z  ludźmi innego 
zdania chodzi tu, lecz o sp row adze­
nie każdej sp raw y  poetycznej, społe­
cznej. kulturalnej, gospodarczej do 
w spólnego m ianownika, którym  być 
m oże w y łączn ie  i jedyn ie: dobro ogó ­
łu. interes Państwa.

I  tę prace, stale sie od lat dokonują­
cą', to uzgodnienie różnych poglądów , 
w yrów nan ie różnic m iędzy zapatry­
waniam i p rzedstaw ic ie li różnych sta­
nów  i zaw odów  —  dokonuje właśnie 
B lok B ezparty jny. N ie należy tego fak­
tu chow ać pod korzec. N ie należy się 
go w stydzić . W rę c z  p rzeciw n ie: to
właśnie stanow i najw iększa wartość ' 
Bloku, to w  nim jest rzeczą  nową.

Blok jest zespołem  ludzi różnych 
poglądów , staw iających interes Pań­
stwa w y że j, niż indywidualne różnice 
zapatrywań, skorych zaw sze  do po- '

św ięcen ia  sw ego  „w id z i mi się", gdy  
tego dobro całości w ym aga.

Niech sobie w ięc  prasa partyjna 
nadal u żyw a  na plotkach i rew e la ­
cjach. w ydym ających  naturalne i nor­
malne uzgadnianie poglądów  w ew n ątrz  
Bloku do rozm iarów  jakichś fikcyjnych 
i urojonych p rze łom ów . Jeśli niema 
nic lepszego do roboty i nic ciekaw ­
szego  do komunikowania sw ym  c z y ­
telnikom —  niech się baw i w  takie 
„sensacje".

B lok  zaś nadal będzie robił sw oje 
Różn ica zdań, nie będąca m etodą w a ’>k 
partyjnych, lecz w yn ikająca z  odmień 
ności pro jek tów  w  załatw ieniu spraw 
"Ważnych, jest konieczna w  p racy  pań­
stw ow ej. Ta  odmienność zdań d ow o ­
dzi w łaśn ie żyw otn ośc i Bloku, realiz­
mu jego  metod działania.

Z resztą : jak to powiada P ism o ś w ię  
te: „po  owocach ich poznacie". A o w o  
ce tej m etody działania są zupełnie in­
ne, -ak w ów czas, k iedy panoszyło się 
\v Po lsce  partyjn ictwo, a w alka o 
w ład ze  zu żyw a ła  ty le  sił i energji, że 
ich me s ta rczy ło  na rzeczow e  załat­
w ian ie najważniejszych spraw  Pań­
stwa. M.

Pierwsi robotnicy
w  w ęgierskiej Izbie m agnatów .

Na W ęgrzech  odbyw a ją  się teraz 
w y b o ry  do Izb y  Panów . Członkam i 
Izby Panów  są przedstaw iciele szla­
chty, duchow cństwu, miejskich niuni- 
cyp jów  i poszczególnych instptueyi, 
jak np, izb handlowych ; p rzem ysło ­
w ych , szkół w yższych  itp. Oprócz 
tego dożyw otn im i członkami Izby  P a ­
nów  są w szyscy  pełnoletni członko­
w ie  rodziny Habsburgów , ży ją cy  na 
W ęgrzech . Jeśli chodzi o  arystokra­
cję, to i l u  W ęgrzech  żyr,; 165 rodz n 
uprawnionych do udziału w  w yborach  
do  Izb y  Panów , do której w ysy ła ją  
19 członków , o ra z  19 zastępców . 
W śród szlachty są trzy  rodziny ksią­

żęce, 138 hrabiowskich i 34 baronow- 
skie.

Obecne w yb o ry  są -o tyto ciekawe, 
że  do Izby Panów , która dawniej na­
zyw a ła  się „Izbą  m agnatów ", po raz 
p ierw szy  w kroczą p rzedstaw iće le  ro ­
botników. W ejdą  oni do Izb y  nie na 
podstaw ie swej przynależności do kła 
sy robotniczej, ale jako członkow ie 
korporacy.i, których są członkami. 
P rz y  p ierw szych  w yborach  socjalna 
demokracja z zasadniczych w zg lę ­
dów  odm ów iła  w ys łan a  do Izby Pa ­
nów  sw ego  przedstaw iciela . Od tego 
jednak czasu z pobudek politycznych 
i taktycznych zrew idow a ła  ta partja

sw e stanowisko i postanowiła w y k o ­
rzystać sposobność, by i w  tej insty­
tucji w ys tęp yw a ć  w  obronie k lasy 
robotńczei. Pon iew aż do Izby  Panów  
w ysy ia  swych przedstaw icieli r ó w ­
nież budapeszteńskie municLpjum, so­
cjalni demokraci, jako najsilniejsza 
partja opozycyjna, domagali się p rzy ­
znali a im jednego mandatu. Mandat 
ten jednomyślnie został im przyzna­
ny, tak, że w ejście socjalnego dem o­
kraty do Izb y  Pan ów  jest zapewnio­
ne Z ramienia Izb y  rękodzieln iczej 
w ejdzie  do Izby  Panów  murarz Szcze 
pan M orw ay, k tóry  odniósł zw y c ię ­
stw o nad ubiegającym  s ę również o 
to  stanowisko przew odm ezącym  zw ią  
zku rzem iosł węgierskich.

W  ten sposób w  Izbie Pan ów  za­
siadać będą dw a j robotn icy: murarz 
M o rw a y  i socja listyczny delegat mu- 
tiicpjum  peszteńskiego.

Dla socjalnej demokracji zasiadanie 
je j przedstaw iciela w  Izbie Panów  nie 
posiada żadnego praktycznego zna­
czenia. Socjalistom  chodzi w yłączn ie  
o  w ykorzystań  e trybuny dla ce lów  
agitacyjnych. Obaj przedstawiciele' ro 
hutniczy przem aw iać też  będą z try ­
buny Izb y  Pan ów  tylko poto, aby 
w iedziano, jakiego rodzaju rew in dy­
kacje maja w  sw ym  program ie socja­
liści. P .

Delegacja Unji 
Pracow ników  Um ysłowych 

u Ministra Hubickiego.
Minister Opieki Społecznej, dr. Hu­

bicki, p rzy ją ł w  dniu 13 bm. delegację 
Unji Z w ią zk ów  Zaw odow ych  P ra co ­
w n ików  U m ysłow ych  w  osobach, p re­
zesa M inkowskiego. wiceiPTezesa adw . 
Szczepańskiego i sekretarza genera l­
nego. Kosińskiego. Delegacja przedło-

; ży ła  p. M inistrow i dodatkow y memor- 
j jał w  kwestii projektu zm iany ustawy 

w  spraw ie um owy o pracę pracow n i­
ków  um ysłowych, w ysuniętego przez 
Centralny Zw iązek  P rzem yślu  P o l­
skiego. W  memoriale w y ra żo n y  iest 

j pogląd, że proponowane zm iany 
w p row ad ziłyb y  znaczne pogorszen ie 
sytuacji pracow m ków  um ysłowych  i 
s tw o rzy łyb y  dla nich warunki gorsze 
od okresu przedwojennego, gdy  nie 
było  jeszcze żadnego ustawodawstwa, 
chroniącego pracę pracow ników  um y­
słowych.

Przeciwko Grypie
przezięb ien iu  i b ó lom  reum atycznym  stosuie się Ta­
bletki T oga l, które usuwają chorob liw e ob jaw y. N ie ­
szkod liw e d la  serca, żołądka i innych organów . Spró­
bujcie i przekonajcie się sam i, lecz żądajcie w e  w ła­
snym  interesie tylko oryginalnych  tabletek Togal. —  
D o  nabycia w e  wszystkich aptekach. Togal

T E A T R  W IE L K I.

Bruno Frank: „ Z  małej chmury.
K o m e d ia  w  tr z e c h  a k ta c h .

•  »

Idzie tu pozorn e  o  m ałego psiaka, 
ejak ego Dudusia, godną w spółczu­
li o fia rę  podw yższon ego  podatku 
agistrackiego od psów. Nie jest to 
kiś pies „z  rasą", ale też nie jest 
irzedm iotein", jak określają go w  
dz e, a na co szczerze  oburza się 
ni Y og low a , w łaścicielka Dudusia, 
st tu poprostu psiak z... sercem, 
tkim istotom, zw ierzętom  czy  lu­
ft er.:, zaw sze w iatr w  o c zy  " w ieje, 
laśu e o  to „s e rce " rzecz to c zy  sic 
zez trzy  akty.
G d y  m owa o sercu, il e należy mieć 
. myśli zaraz spraw  erotycznych, 
o ć  i te egzystują w  komedii Fran- 
, ale niejako za kulisami tej całej 
raw y, na marginesie innych w yda- 
eń i powikłań, m oże ważniejszych... 
i w y ra z  „s e rc e " u żyty  został w  
uczeniu społecznem. I znów , niech 
„znaczenie społeczne" nje urasta 

i jakichś gigantycznych  zagadnień 
onomji. Zachodzi tu bow iem  tylko 
/yczujny w  życiu  obyw ate la  przy- 
dek, k iedy niema s ę  pieniędzy na 
płacenie podatku. Pani Y o g lo w a  nie

mlala zatem  ow ych  skromnych sześć­
dziesięciu marek na „Psi podatek".

W  tern miejscu w łaśc iw ie  zaczyna 
1 s ę  tragedia, o  której m ów ić należy 

maestoso. Bo co robi w  takim razie 
m agistrat? Magistrat, jak każdy m a­
gistrat. ostrzega raz. drugi, trzeci, 
poczeni zabiera psa, zostaw iając jego  
w łaścicie lkę sam na sam z  rozpaczą 
i zarodk cni buntu w obec m agistra­
ckiej w ładzy . A  w ładza —  to w ogó le  
w ielka rzecz, tembardziej, gdy  repre­
zentuje ją pan dr. Thosse, cz łow iek  
bezw zg lędny, w id zący  zasady, ale nie 
dostrzegający... człow ieka. Ten  dr. 

j Tlm ssc jest przedew szystk ien i kurjc- 
row icze in : chce zostać prezydentem
miasta. Dysponuje ztiacznemi w p ły ­
wami. i osob liw ie  teraz, w  okresie 
w yburezyin , stara się P izo z  prasę z je ­
dnać dla siebie życz liw ość  m ieszkań­
ców.

Tak  się przecież nierzadko dzieje, 
że cz łow ,ek . tak bezcerem onialny kro j 
cząc drogą stanowisk społecznych, za 
szczy tów , powodzeń 1 oklasków , przez I 
n iezręczność, ot, praw ie że podśw ia- i

domie, poruszy taką jakąś sprężynę, 
rzekłbym , m etafizyczną, ledw ie  ż e  ją 
potrąci, a ta w p raw ia  w  ruch ca ły 
mechanizm zniszczenia i, n iby lawina, 
m iażdży lekkom yślnego wybrańca lo­
su. Tutaj tą „sprężyną m etafizyczną" 
jest w łaśn ie Duduś, ów  psiak niera­
sow y, a z... sercem.

P rasa ! Ach, ta prasa i ci m łodzi 
w sp ó łp ra cow n ey ! C z y  w ied z ia łb y  kto 
o nieszczęściu pani V og low e j, która 
ma paść ofiarą  systemu rządów  dra 
Thossa? Prasa b ierze ją. w  obronę. 
W  języku  praw n ików  sytuacja jest 
..bez w y jśc ia ". Inaczej jednak zapa­
truje się na to m łody dziennikarz. Ber 
dych, cierp iący od dzieenstw a  na 
„kom pleks współczucia i litości" dla 
pokrzyw dzonych  ludzi i zw ierząt. On 
to napisze artykuł, w  k tórym  przed­
stawi całą tę ps'ą sprawę z ogólnego, 
społecznego punktu w 'dzeniu. —  a na­
pisze tak ogniście i z  przejęciem , jak­
by  istotnie czuł na sobie w zrok  pię­
knej i dobrej pani prezydentowej (in 
spe), W ik to rj'. Artyku łem  tym  roz­
w iązuje zarów no sw ój kompleks, jak 
też p rzyczyn ia  się do  upadku kandy­
datury dra Thossa tym  jednym  traf­
nym argum entem : „K to  nie jest dobry 
dla zw ierzą t, ten nie m oże m ieć serca 
dla spraw  ludzkich". Naw skróś to, jak 
w.dać, sercowo-sp fe c zn a  his tor ja.

Ato k iedy m ów ię  o kompleksie, na­

suwa się jeszcze jedna jego  m ożli­
w ość: kompleks zazdrości. Kto wie, 
czy  zakochany od p ierw szego w e jrze ­
nia redaktor Berdych, z zazdrości o 
piękną m ężatkę me w szczą ł z najin­
tym niejszych pokładów  podśw  adomo- 
ści tej ca łe j akcji demaskującej nie­
sym patycznego m ałżonka? Kto w ic, 
c zy  to współczucie dla n ieszczęść łudź 
kich. o którem już w  atm osferze za­
kochania opow iada pani W iktorji, n e 
jest tylko sublimacją niskich, a jaK 
ludzkich! im pu lsów !? Notuję tę uwagę 
dla m iłośników psychoanalizy: n ech
sobto tę k rzyżów kę satri rozw iążą !

Komedja Franka os :yh :je  m itozy  
społeczn ctwem  z tezą- a poprostu grą 
humoru, komizmu sytuacyj i typów . 
D w a pierwsze akty, zbudowane po­
prawnie, ze znawstwem  tcehrrk k - 
niedjopisurskiej, treściow o wyczerp iila  
w łaściw ie całą akcję. A l t  trzeci (sce­
na w  sądzie) stanowi w łaśc iw ie  do­
budówkę, kom pozycyjn ie n e zb y t 
szczęśliwa, przynoszącą w ie le  uciesz- 
nych, czasem operetkow ych  scen.

R eżyserja  W asilew sk iego nader sta­
ranną i sumienna. Sceniczne jednak 
rozw iązan ie problemu kuluarów  sądo­
w ych  w yd a je  się zb y t łatw e. Zespól 
aktorski zag ią ł komedję ży w o  i w y ­
bornie. Krą jow ieck i, jako dr. Thosse,1 
rozbudów ;e umiejętnie własną ro lę  
Stefana „ z  „L ek a rza . b e zd op jjie g g^ ,^ 0-
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T E A T R  W IE LK I.

Czwartek 15 grudnia. godz. 7.30 „Z  ma­
lej ahmury..." 'łAbon. 4).

Piętek 16 bin. godz. 7.30 wiecz. „O rfe­
usz w  piekle".

Sobota 17 grudnia, godz. 7.30 „Z  małej 
chmury..." (Abon. 4j.

Niedziela 13 grudnia, godz. 3.30 „Zbyt 
b -awdziwe, zeby 'oyto dobre". (Ceny zni­
żone. Abon. 3). —  Godz. 7.30 „Orfeusz w  
piekle".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I*

Czwartek 15 grudnia, godz. 7.30 „Roz­
kosz uczciwości" (Zakupione, abon. 4).

Piętek 16 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości" (Abon. 4).

Sobota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości'1 (Abon. 4).

Niedziela 18 grudnia, godz. 3.30 „Pocału­
nek przed lustrem" (Ceny zniżone. Abon. 3) 
— Godz. 7.30 „Rozkosz uczciwości" (Ab. 4)

Sala Colosseum. Film Frankenstein oraz 
zespół „W e s o ły  Am or“ .

KINOTEATRY.

A D R IA : „K rys ia  Leśniczanka**.
A P O L L O : „Banda Babula**.
A T L A N T IC : „P ieśń  tv>cy"
C A S IN O : Laurela i H ardego dole i 

niedole oraz W y b a w c y  Europy.
C H 1 M L R A : „Szanghaj Ekspress**.

G R A Ż Y N A : „R ozstrzyga jąca  noc“  i 
„M ilczący  w róg ".

K O P E R N IK : „P o d  fa łszyw ą  flagą".
M A R Y S IE Ń K A : „P o d  fa łs zyw ą  fla- 

gą“ .
O A Z A : „Żó łta  maska", oraz w ys tę ­

py artystów .
P A Ł A C E : „100 m etrów  m iłości".
P A N ; „G ó ry  w  płom ieniach".
■PASAŻ: Tom  M ix w  „N iebezp iecz­

nym  szlaku * o ra z  „P rzed w iośn ie ".
P R O M IE Ń : „Żądam  rozw odu* oraz 

rew ia.
R A J : „H adżi Murat".
S T Y L O W Y : „Ludzie  na posterun­

ku " o ra z  rew ja „W e s o ły  św ie rszcz".
Ś W IT :  „Student z Pragi**.
U C IE C H A : H a rry  P e li w  pogoni za 

czarną muską.
 o— —

—  Każdy musi zobaczyć „Orfeusza*4 w 
Teatrze W ielkim. Niesiychanem powodze­
niem i sympatią publiczności cieszy się no­
w o  wystawiana opera komiczna Offenba­
cha „Orfeusz w  piekle". Kilka ostatnich 
przedstawień było grane przy szczelnie w y  
bitej sali. Powodzenie to spowodowane jest 
faktem, i e  „Orieusz" swym humorem i po 
godną muzyką bawi i  zachwyca ludzi zmę

lę, która mu zresztą , jako aktorow i, 
najzupełniej psychofizyczn ie  odpow  a- 
ia. Partnerka jego, p. N iczew ska, u- 
zyska la  w  sw ej g rze  g łębszy  ton nie­
byłe w  scenach w yznań młos.nych, ile 
właśnie w  stronie „humanitarnej" swej 
partji. Dobrą była, mimo pewne ja- 
iskraw izny (m oże to wina tekstu?) p. 
Łozińska. Kapitalny typ s tw orzy ła  p. 
W ierze jska  w  roli pani V og low e j. Se­
kundował jej d ze ln ie  Guttner, skła­
niając się w  sw:ej roli do  jej ujęcia ra­
czej farsow ego, niż Kom ediowego. G o ­
łaszewski, jako szlachetny Don Ki- 
szot dziennikarski, w yp racow a ł z  ta­
lentem sw oją  kreację. Inne role, choć 
epizodyczne, zagrane b y ły  bardzo do- 
b-ze przez pp. D orw skicgo, Jaśk ew i- 
cza, M ichułow icza, Poboga, Kotoń­
skiego, Składanka i Szczepańskiego.

Kom edia zupełnie zasłużenie u zy­
skała sukces, publiczność baw iła  się 
dobrze. P rotek torat nad sztuką po­
winno objąć stanowczo „T o w a r z y ­
s tw o  op 'eki nad zw ierzętam i", które 
n iewątpliw ie za ję łoby się niedolą czw o  
ronożnych Dudusiów. C zy  jest jednak 
;jakaś instytucja, w  rodzaju „T o w a ­
r z y s tw a  opieki nad... ludźm i", która- 
‘by broniła nas przed takimi ludźmi 
„.zasad i system u", jak dr. Thosse?

Stefan Kawyn.

Posiedzenie likwidacyjne Komitetu obywatelsk. 
dla uczczenia 14-Iej rocznicy Miepod egłośti.
P rzed  kilku dniami odbyło się w  Ra­

tuszu pod p rzew odn ictw em  w iceprez. 
Irzyka, posiedzenie likw idacyjne Kom i­
tetu O byw atelsk iego dla uczczenia 14 
roczn icy odzyskania n iepodległości Pań 
stw a Polsk iego.

Spraw ozdan ie z  przebiegu uroczy­
stości z ło ż y ł  naczelny sekretarz Kom i­
tetu r. D ziędzie lew icz, wykazu jąc, że 
w szelk ie  urządzone ku uczczeniu tego 
św ięta im prezy udały się n ad zw ycza j­
nie. C a ły  dochód w  kw ocie 2.788 zł. 90 
gr. uzyskany ze sprzedaży nalepek 
(2-372 zł. 15 gr.) oraz przedstaw ienia 
w  teatrze (416.75 z ł.) rozdzielono w  
myśl uchw ały Komitetu przeznaczając 
kw otę  1.000 zł. na kuchnie dla bezro­

botnych, kw otę  1.138 zł. 90 g r. na o-
'• clupnkę im. Józefa Piłsudskiego oraz 
| kw o.ę 650 zł. na TSL.
I Następnie w iceprez. irzyk  z ło ży ł 
; imieniem Prezyd ium  miasta serdeczne 
| podziękowanie tym  w szystk im , k tórzy  
! praca swą p rzyczyn ili się do uświetnić 

nia p ow yższe j uroczystości, a w  szcze 
gólności pp. W łaścic ie lom  kinoteatrów  
za urządzenie w  dniu Św ięta  Państw o 
w ego  udałych popularnych przedsta­
w ień kinowych, oraz członkom  Kom i­
tetu O byw atelsk iego, a p rzedew szyst- 

j kiem naczelnemu sekretarzow i Kom ite- 
! tu r. D zięd zie lew iczow i za odpow ie- i 

dzialną i bezinteresowną pracę^

Le c z się w e  w ła sn ym  klim acie!
Kom itet Dni P rzec iw gru ź liczych  w e 

L w o w ie  prosi nas o um ieszczenie na­
stępującej in form acji:

W  najbl ższej oko licy  L w o w a  w  Ho- 
łosku W ie lk iem  istnieje Leczn ica Lw . 
T o w . W a lk i z Gruźlicą, doskonale u- 
rządzona, posiadająca centialne og rze ­
wanie, św iatło  elektryczne, w odociągi 
o ra z  stalą opiekę lekarską. P rzezn a­
czona jest ona dla chorych ze w szyst- 
k eh w arstw  społecznych, zarów no gru

żu k ó w , jak i osób dotkniętych choro- 
i banu narządu oddechow ego.
: U rzędn icy państwow i, ko le jow i i
: funkcjonariusze w o jskow i, p rzy jm ow a- 
] ni są za urzędową kartą skierowania. 
! Leczn ica  pow yższa  iest najtańszern sa- 
i natorjum w  Polsce. In form acyj udzie- 
, łają: Przychodn ia i Poradnia przy  ul.

L indego 5, telef. 27-11. oraz Leczn ica 
: w  Holosku telef. 36-30.

czonych troską codziennych dni. Toteż 
w szyscy  spieszymy na „Orfeusza", gdyż 
grany on będzie tylko dwa razy w  piątek 
16 bm. i niedzielę 18 btn. o godz. 7.30 w. j 
Piękne solistki, świetni soliści, doskonały 
balet i czar muzyki nieśmiertelnego Oifen- 
baclia. składają się na to, że „O rfeusz" na 
leży naprawdę do niezapomnianych oper 
Komiczt>ych. Ceny .miejsc od 45 gr. Przed - f 
sprzedaż w  kasie Teatru W ielk iego i biu­
rze Maiop. Ajencji Reklamowej, ul. Cho- 
rążczyzny 7.

■*- Teatr W ielki. „Z  małej chmury", prze 
piękna, pogodna komedja Brum na Franka 
grana będzie dziś w  Teatrze M lelkim. Ma 
ło iest łtomedyj, któreby iączy ly  w  tak 
świetny sposób wysoki problem moralny 
z  beztroską i prawdziwym  humorem.

Abi „ament nr. 4. B ilety do nabycia w  ka 
sach Teatrów Miejskich oraz w  kasie biu­
ra \BO, Rutowskiego 2, Firma „Anoda", 
które na zamówienie telef. w ysyła  bilety 
do domu. Telefon 26-56.

—  Teatr Rozmaitości. Najnowsza sztuka 
znaKom.tego autora w łoskiego L. Piran­
della pt. „Rozkosz uczciwości", zdooyła 
sobie w e Lw ow ie  ogromne uznanie publi­
czności i prasy. Abonament nr. 4.

—  'i  za  kulis Teatru Rozmaitości. „Jim
1 Jill" —  to humor, beztroska, sentyment! 
Jim i Jill —  to przepiękne, tęczow e melo­
die! Jim i Jill —  to piosenka, które będzie 
śpiewał cały L w ó w ! Jim i Ji*H —  młodość, 
wdzięk, małość! Jim i Jill —  to przepych 
barw  i  tonów! Jim i Jill —  to poryw ają- 
ca komedja muzyczna, którą ujrzymy już 
wkrótce w  Teatrze Rozmaitości!

—  Populnuiilówki niedzielne w  Teatrze 
Wtełklm i Rozmaitości po cenach zniżo­
nych. W Teatrze W ielkim  odegiana zosta­
nie w  niedzielę popoł. o  godz. 3.30, znako­
mita sztuka G. B. Shawa pt. „Zbyt praw­
dziwe, aby było dobre". —  Teatr Rozm ai­
tości daje w  niedzielę repoł. o godz. 3.30 
sensacyjną sztukę W ł. Fedora pt. .P o ca ­
łunek przed lustrem".

—  Colosseum. Jak było do przewidzenia 
występy zespołu rew ii „W eso ły  Am or" 
podobały się ogólnie, dzięki czemu od
2 dni sala Colosseum wypełniona po 
brzegi, rozbrzm iewa bezustannie huraga­
nem śmiechu i oklasków. Wspaniały pro­
gram naszpikowany tiiezrównanemi kawa­
łami, c ię 'ą  satyrą i szeregiem pięknych 
rr.elodyj przyjmuje publiczność z wielkim 
aplauzem, dzięki doskonałej grze artystów, 
jak Amors, Sadowski, Darski, Gajdarow. 
Orski, Czarska. Kamińska. M aliszewska i 
inni. Na ekranie wspa trały film Franken- 
stein.

—  Koncert Laureatów I. M iędzynarodo­
w ego Konkursu Muzycznego w  Wiedniu, 
Edwarda Bendera (odznaczonego I nagro­
dą) i Jerzego Czaplickiego (odznaczonego 
II nagrodą) odbędz!e się w  piątek 16 brn. 
Program obejmuje te utwory, któremi mło 
dzl nasi artyści zdobyli uznanie prasy za­
granicznej i pierwsze nagrody wśród pię­
ciuset śpiewaków z całego świata zgroma­
dzonych. Oto co pisze o nich krytyk w ie ­
deńskiej „Neue Ficie P re s s ;" : „Bender i
Czaplicki, dwaj koronowani matadorzy mię 
dzynarodowego Konkmsu dali wspólny kon 
cert. Publiczność wpadła dosłownie w  szat. 
Dwa przewspaniaie głosy !“  3393

—  Kadjowy koncert kompozytorski W i­
tolda Friemana. Dnia 16 btn. o godz. 17-ej 
daje w  sttidjo polskiego, p ©  własny kon­

cert kompozytorski W itold Frieman, zna­
ny radiosłuchaczom dotychczas jako autor 
liczny cli pieśni. Koncert ten poświęcony be 
dzie utworom kameralnym, wśród których 
Polsku Sonata na skrzypce i fortepian zaj­
muje czołowe miejsce. Jako skrzypek w y ­
stąpi p. Józef Cetner, prof. Konserwato­
rium w Katowicach.

—  Z w ystaw y prac Wyspiańskiego. W y ­
cieczkami. organizowanemi przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego w e Lw ow ie pod 
hasłem „Poznaj nasze miasto", objęto w o- 
statnią niedzielę U  bm. wystayyę prac ma­
larskich St. Wyspiańskiego. W ycieczkę o- 
prowadzał p. dr. Giitler. przedstawiając yv 
porządku chronologicznym pr2ce mistrza 
od pierwszych prób rysunkowych aż po 
dzieła z ostatniego okresu ty\rórczości. Wplą 
tane w  objaśnienia wiadomości z ży cia ar­
tysty, jego studjów. rozwoju i kierunków 
twórczości, uzupełnił dr. Giitler opisem 
najważniejszych dzieł nieznajduiących się 
na tej wystaw ie, a tak bardzo charaktery­
stycznych dla Wyspiańskiego. Głęboko uję 
te informacje przyczyn iły się w  wysokim 
stopniu do lepszego zrozumienia dzieł znaj 
dujących się na wystaw ie. A o wielkiem 
zainteresowaniu św iadczy obecność 150 
osób.

—  Poznaj nasze miasto. Następne zw ie­
dzanie organizowane przez Zw. N. P. yvc 
L w ow ie  odbędzie się w  niedzielę 18 gru­
dnia o godz. 10-tej rano dla jednej grupy, 
zaś o 11-tej dla drugiej do Muzueum Prze­
my słu Artystycznego. Prow adzi p. kustosz
H. Cieśla Zzgloszenia uprzednie przyjmuje 
Zw iązek Nauczycielstyya Polskiego, ul. J a ­
giellońska 20, tel. 44-35.

—  Sodalicja Mariańska, Lw ów  11. przy 
gimnazjum IV. im. Jana Długosza, urządzi­
ła w  niedzielę, dnia 11 b m„ o godz. 17, 
w  auli Zakładu uroczysty w ieczór, z któ­
rego dochód przeznaczono na biednych 
uczniów Zakładu. P iękny cel zgromadził 
sporo publiczności ze sfer rodzicielskich 
i dużo m łodzieży pod opieką grona nauczy­
cielskiego 7. dyr. Uricliem na czeie. Po od­
śpiewaniu przez chór hymnu soda liny.inego 
przem ówił gorąco ks. kapelan Michał R ę ­
kas. W yjaśnił na czem polega istota miło­
sierdzi.; chrześcijańskiego i wskazał na 
prawo Boże, nakładające na katolików o- 
bowiązek miłości bliźniego i okazywania 
mu miłosierdzia. Następnie sod. Ganiski 
odegrał na skrzypcach Gounoda ,.Ave Ma­
ria" przy akompaniamencie sod. Pętaka, a 
sod. Urbański w ygłosił deklamację ks. 
Wo.uon.ia „K ró low a Polski". Sod. Kania 
odegrał na toriepianie Beethovena sonatę 
Es-dur i jeden z walców  Szopena. Po 
krótkiej przerw ie uczniowie najwyższych 
klas odegrał: udatnic ks. Koronata P io- 
trowskiego obraz sceniczny z życia św. 
Stanisława Kostki, p. t .: ,.Za głosem Bo­
żym ". Przygotowaniem  wieczoru zajęła sic 
uprzejmie p. Bryłowa, za co należy się jei 
serdeczną podzięka, a słowa uznania mło­
dym wykonawcom  i ks. A. Gyurkovichowi, 
moderatowi Sodahcji za przysporzenie fun 
duszów n.a dobry cei, na pomoc dla b ie ­
dnej m łodzieży.

—  W  Katolickim Związku Polek (ulica 
Rutowskiego 13) mówić będzie w  piątek 
dnia 16 bm. o  godz. 5-tej ks. rektor dr. A - 
dam Gerstmann o „W ychowaniu społecz- 
nem“ . W stęp wolny. Goście miłe widziani.

—  Herbatka Tow . P T T . Oddział L w o w ­
ski Polskiego Tow . Tatrzańskiego urządza 
w  czwartek 16 bm. o godz. 20-tej herbatkę 
towarzyską w  lokalu własnym, pi. Ma-

L s t  z  Przemyśla.
Niepowodzenie „jedynych gościnnych w y ­
stępów" samozwańczych imprez scenicz­
nych. —  N ow y zastępca starosty. —  Apel
0 poparcie akcii dla bezrobotnych. —  Rocz- 
*  nica styczniowa.

Tylko dzięki bardzo intensywnej i wśród 
aość trudnych warunków prowadzonej akc.ii 
„Fredreum", zdołano w  mieście naszem 
utrzymać ua pewnym poziomie kulturę ar­
tystyczna i zamiłowanie do teatru. ,L re -  
dreunr pracuje wprawdzie sitami amator­
skiemu niemnici zdołał ten świetnie zgra­
ny zespół w y tw orzyć  w  kolach inteligen­
cji specjalne ambicje, tak, że mamy już tu 
nawet publiczność premierową, która z 
przykładną punktualnością zjawia się lia 
premierach w  sali „Fredreum" Dramat, 
komedja, operetka, wodew il i t. p.. ma we 
..fredrowcach" entuzjastycznych i w dzięcz­
nych wykonawców.

Charakterystycznym objawem miejscowej 
kultury artystycznej jest też kult pewnych 
„aktorek i aktorów", których nazwiska są 
na ustacii wszystkich, a pojawienie się ich 
na scenie w yw ołu je huragan oklasków. 
A jednak Przem yśl nie zapada na zdawko­
wą „teatromanię", publiczność nic zadowa­
la się byle czem, gotowa w giębokiem sku­
pieniu złożyć  liold utworom wartościowym
1 dobrej grze aktorskiej, natomiast sponta­
nicznie potrafi zareagować na rzeczy mier- 
ne, bezwartościowe i nudne.

Dlatego też Przem yśl nie przepuści żad­
nej nawet najartystycznicj reklamowanej 
trupie, o ile nic zda aa scenie wobec pu­
bliczności egzaminu ze swych walorów  
teatralnycn. Ten krytycyzm  widowni daje 
się dotkliwie wc znaki. różnora.Kim „jedy­
nym gościnnym występom", które na n a ­
szej „głuchej prow incji' urządzają, doryw ­
cze, specjalnie w tym celu sklejane, z e ­
społy, których macierzą byw a głównie 
kombindtorska W arszawa. Na afiszach fi­
gurują w ięc zmyślone, bywa jednak, że 
głośne nazwiska, na scenie zaś. jawią się 
zazw ycza j skończone m iwnoly. ugaszcza- 
iące publiczność bezwstydnie nędznym i 
karykaturalnie wykonanym programem.

Reakcja wybucha spontanicznie, prz\- 
cz#mj_,pdrucli rozczarowanej publiczności 
byw a iak „p rzeb ó jiw y ", żc spraw;cy im­
prezy momentalnie zrywają z nią wszelki
kontakt i tylneni wyiściem  zmykają, aby
zniknąć w  ciemnościach nocy.

*  *  *

Przeniesiony tu- jako zastępca starosty 
P Bolesław t lawenda. cieszy s i e  opinią 
wytrawnego aziaiacza społecznego i bar­
dzo sunrennega urzędnika - oby w l t :la. 
który ‘i*  pewnością na nowem stJpw isku 
siużbowem stanic się wkrótce czynnym'
pożytecznym pracow niki.rn.. * *

Na apel Komitetu pomocy dla bezrobot­
nych, który zwrócił si? do społeczeństwa 
7 prośbą r, poparcie akcji na “ z orzkb. 
pozbawionych p icy i zarobku, zareago­
w ały  przedewszysikiem  sfory urzędnicze i 
wojskowość, stwierdzając ten  samem swo­
je głębokie zrozumienie dG obowiązków 
obywatelskich.

Jest to objaw tein piękniejszy, że oiiar- 
ność tych sfer ujawnia się po-d postacią 
stałej daniny. róyvnej podatkowi, potrąca­
nemu miesięcznie z poborów.

Słychać też, że większe instytucje spo­
łeczne, zdając sobie sprawę 7. doniosłości 
akcji podjętej przez Komitet dla bezrobot­
nych, w yraziły  gotowość jak najwydatnie1- 
szego poparcia tej inicjatywy, która jest 
w yrazem  obecnej sytuacji.

* • •

Celem przygotowania obchodu roczm rr 
po.vstan.ia styczniowego, który odbędzie 
się bardzo uroczyście, zawiązuje się Ko­
mitet obyw atelski z najwybitniejszych 
osobistości, i działaczy społecznych.

N e szc zą ś liw y w  padek 
na ul. Zborow skich.

W czora j rano u lcą  Zborowsk.cli 
szedł 7-1 etat Roman Adam czyk  (ul. 
Kąpielna 7). G dy przechodził przez 
jezdnie pośliznął się na go ło ledzi i 
upad!. W  tym  samym momencie na­
jechał nań w ó z  piekarni Seidena. Nie­
szczęś liw y  chłopiec doznał w ielu  cięż 
kich obrażeń cielesnych. W c z w a * !  
P o gb to w ie  ratunkowe ,p rzew io z ło  g-o 
do szpitala.

rjucki 4. W stęp dla członków i w prow a­
dzonych przez nich gości.

—  Nadzwyczajne wame zebranie Kom i­
tetu Cent*. Klubu Hodowców Kanarków 
„Kana.rja" wc Lw ow ie  odbędzie sie 18 bm. 
o godz. 10-tej rano w  szkole przy itjieV 
SzumhńsLch 7. W ybór zarządu.

—  Związek Pań Domu zawiadamia, i i  
w  piątek 16-go b. 111. o godz. 17-tej p rzv . 
ul. Bourlarda 5, II. p„ odbędzie sie zw i kie 
''ebrarie z pogadanką pod tytułem : „D o­
brze ubrana kobieta". Pogadanka będzie 
ilustrowana obrazami, świetlny „ii. poezem 
odczytane zostaną „Przep isy  Świąteczne". 
W stęp wolny. Goście mile widzia.nl.

—  Z Lw ow skiego Tow . g 'nekolog!cznego. 
Walne zgrom adzen i Tow . odbędzie się We 
wrtoreik 20 b. m.. o godz. 18. na Klinice po­
łożniczej we Lw ow ie.



Nr. z  dnia Hi trudnią 1932.

Z SALI KONCERTOWEJ.

IConcert symfoniczny Polsk. To w. Muzycznego.
W to rk o w y  koncert sym fon iczny 

Polsk. T o w . Muz. przyn iósł nam sze­
r e g  kom pozyicyj w p raw d zie  znanych, 
ile  należących ao repertuaru napraw­
dę „że la zn ego11 w artośc i i to n ietylko 
; m uzycznych, a le ogólnoduchcnwych, 
tak, ż e  pow tórzen ie ich c o  pew ien  
okres czasu jest n iety lko uspraw iedli­
wione, ale nawet potrzebne. Beethoven  
i W agner, a w śród  ich d z ie ł w yb ó r  
padł na najgłębsze m oże: P ią ta  S ym fo­
nia, i w y ją tk i z  „T e tra log ji“ .

P iąta  Sym fonia Beethovena za ję ła  
w  program ie m iejsce dominujące. P r o ­
stota i w ie lkość je j inwencji, siła geniu­
szu w yraża jąca  się w  jej w zlo tach  ko­
smicznych, kontrasty form alne i d y ­
namika części ostatniej zna lazły  drogę 
do audytorium  dzięki przekonyw u ją­
cej interpretacji dra Adam a Sołtysa. 
Dawno już nie słyszeliśm y B eethoye- 
na p rzem aw ia jącego  z  estrady w  spo­
sób tak bezpośredni. Jego m uzyka ż y ­
ła  i w zru szy ła . K ażdy  akcent b y ł na 
sw o  em miejscu, każda fraza  m''ała 
w łaśc iw ą  sobie linię i w y ra z , robota 
m otyw iczna oddana b y ła  w  sposób 
jasny i p rze jrzysty . Z  wykonanych  
w y ją tk ów  z  „T e tra lo g ji"  W agnera  na 
p ierw szem  miejscu postaw ić należy 
M arsz ża łobny na śm ierć Z yg fryd a  ze 
. ZnTerzchu B o g ó w “ , zaw sze  imponu­
ją cy  swą pow agą  i śp iżow ą w ielkością  
i zagrany bardzo pięknie. U w ertura 
do .,Tannhauesera“ . jakkolw iek  brzm ią 
ła bez. zar/uru, razi już dziś nieco 
swą m asywną instrumentacją. Jakże 

i zrozum iała w yd a ła  się w  jej obliczu 
każdemu z nas ucieczka kom pozyto­
ró w  w spółczesnych  z w agnerow sk ie­
g o  i straussowskiego św iata tuby i

—  Polsk ie  T o w . em ery tów  państwo­
w ych . O trzym u jem y następujące pi­
smo z  prośba o umieszczenie.

E m ery tów  państw ow ych  zaprasza­
m y  do łączenia się. T y lk o  w  jedności 
siła! —  tej też jedności pragnie i do 
tej d ąży  Po lsk ie  T o w a rzy s tw o  em ery­
tow anych  p racow n ików  państwo­
w ych . W  dzisiejszych najcięższych  
dla nasz czasach, łączcie się do 
wspólnej akcji z nami, do w spól­
nej pracy, jak to  dotychczas czyn iło  
Tow arzystw o . Im w ięce j cz łon ków  —  
tern w iększe  dochody, tem  siln iejszy 
duch! T o w a rzy s tw o  nasze zupełnie 
apolityczne, służy w y łączn ie  obronie 
in teresów  em ery tów  i pom ocy najbied 
n iejszym  członkom . Składka członko­
wska w ynosi za ledw ie  25 gr. m iesięcz 
nie. , i 1

Czekam y, p rzychodźc ie  i zapisujcie 
się na członków , ul. P iłsudskiego U , 
1. p. w tork i od 10— 11 i piątki od 5 -6 .

—  W y k a z  zu żyte j w o d y  z  central­
nego w odociągu  w  czasie od 4 do 11 
grudnia 1932 r. W  niedziele 4 bm. 
p rzy  tem peraturze najniższej + 3 ,5  i 
n a jw yższe j + 8 .6  p rzy  opadzie  3,0 
m / m  zu żyto  18.1u9 m sześć, w o d y ; 
5 bm. p rzy  temp. najniż. + 3 ,0  i naj­
w y żs ze j + 5 ,6  p rzy  op. 7.3 m/m —  
21.170; 6 bm. p rzy  temp. najniż. + 2 ,5  
i n aj w y ż . + 4 ,8  p rzy  op. 2,5 m/m —  
21.441; 7 bm. p rzy  temp. najniż. — 0,9 
i n a iw yż . + 0 ,4  p rzy  op. 1,4 m/m —  
21.443; 8 bm. p rzy  temp. najn:ż. — 2,0 
i na iw yż. — 0;8 p rzy  op. 0-4 m/m —  
18.571; 9 bm. p rzy  temp. najniż. —3.0 
i na iw yż. — 1.2 p rzy  op. 0,5 m/m —  
71.068; 10 bm. p rzy  temp. najniż. — 3,5 
i un jw yż. — 2.0 p rzy  op. 0,7 m/m —  
20 843; w  n iedzielę 11 bm. p rzy  terno, 
najniż. — 5 0 i n a jw yż. — 2,8 p rzy  opa­
dzie 0 m/m zu ży to  17.816 m sześć, 
wody.

 (.------

—  Aresztowanie komunisty. P o d ­
czas m asówki, którą komuniści- lw o w ­
scy urządzili pod w ię ż  eniem B ry g i­
dek, został aresztow any M ichał T ep - 
ąel, p rzy  którym  znaleziono ulotk' ko 
jiunistyczne.

—  Ukradzione dolary. Wczora w  
w ozie  tram w ajow ym  „ósem k i"  ̂  M ak­
sowi Herzerowi ukradziono z kieszeni
św otc  320 dolarów .---

puzonu w  zacisze ork iestry  kam e­
ralnej!

P .  Gabriel Kniaginin, k tó ry  w ykona ł 
partję so low ą  w  .Pożegnan iu  W o ła ­
na" z  „W a k ir j i " ,  rozporządza ł głosem  
basowym  o  dość znacznym  wolum e­
nie i w yb itn ie  ładnej barw ie w  śred­
nich rejestrach, k tórym  jednak me o d ­
pow iada góra. N a  razie zadanie, którt 
postaw ił sobie p. Kniaginin, w yd a w a ło  
się m oże zb y t trudne ze w zględu  na 
w ysok ie  w ym agan ia  stawiane p rzez 
-Wagnera muzykalności i interpretacji 
śpiewaka. Nieumniejsza to jednak w ra  
żenią doorego, odnośnie do jego  zdol­
ności c zys to  śpiewackich, które m ogą 
w  p rzyszłośc i znaleść obszerne pole 
do p racy  i  sukcesów artystycznych.

P ro f. Czapliński, jako konccrcista, 
jak zw yk le  zw raca ł uw agę sw ym  w y ­
ją tkow o  pięknym  tonem i w yb itną mu­
zykalnością.

Dr. Stefania Lobaczewska.

W ystawa trzech Kossaków .
P o  w ystaw ie  trzech S tyków  o tw a r­

ła Politechnika sw e pudwoje w ys ta ­
w ie  trzech generacji Kossaków , urzą­
dzonej p rzez oddział lw ow sk i Po lsk ie ­
go  C zerw onego  K rzyża , p rzyczem  
c zy s ty  dochód przeznaczony został na 
cele tej instytucji. M im o w y ra źn ego  
charakteru im prezy  dochodowej, choć 
na cel tak szlachetny i w zn ios ły , mu­
simy jednak zdać spraw ę z  poziomu 
artystycznego  tej w ys ta w y . P rzy jś ć  
musimy niestety do wniosku bardzo 
smutnego, gd y ż  w ystaw a nosi charak­
ter doraźny, nieprzem yślany, jest jak­
b y  urządzona przez Kunsthaendlera 
dość m iernego. K ażdy  salon a rtys ty ­
czny na odpow :edn:m poziom ie, po­
w styd z iłb y  się tajnego zebrania o b ra ­
zów  i ich rozw ieszen ia .

P rzedew szystk icm  jednak w y rzą ­
dzono w ie lką  k rzyw d ę  Juliuszowi 
Kossakow i, dano w p raw dzie  dość po­
kaźną ilość je g o  prac, bo 26 okazów , 
nie m ogą one jednak dać pojęcia o

Postulat utworzenia Izby Rolniczej we Lwowie.
W  W arszaw ie  odbyło  się S p ra n ie  

małopolskiej grupy rolniczej posłów  i 
senatorów  B B W R ., na którem, po po­
rozumieniu się z M ałopoiskiem  T o w a ­
rzystw em  Roln iczem  w e  L w o w ie  i sfe 
ram i gospodarczem i M ałopolski W scho 
dniej zapadła jednomyślnie uchwała; 
zw róc ić  się do Min. Spraw  W ew n ę trz ­
nych i Min. R o ln c tw a  z prośbą jaknaj- 
rych iejszego puwołania eto życ ia  Izb y  
Roln iczej w e  L w o w ie .

W  dyskusji w ysuw ano jako g łów n y  
m otyw , że  w e  w szystk ich  państwach, 
w  których  Izb y  Roln icze istnieją, po­
czątek ich powstania przypada zaw sze  
na okres ciężk iej sytuacji gospodarczej 
w  Tolnictwie, gdyż sama struktura tych 
że  Izb  odpow iada ich celowości, a o r­
ganizacja roln ictwa p rzez tego rodzaju 
Izb y  dawała zaw sze  jakr.ailepsze rezul 
ta ty  koordynowanej i skutecznej pra­
c y  na terenie gospodarczym  danego 
państwa. Jedno z ostatnich rozporzą­

dzeń P rezyden ta  R zeczypospolite j no­
w elizu je ustawę o Izbach Rolniczych, a 
tem samem uznaje konieczność istnie­
nia tych wr obecnej chw ili na terenie 
ca łego Państwa.

Jako jeden z naczelnych postulatów 
odbytego n iedaw no Tygodn ia  Roln icze­
go, wysunięto konieczność kreowania 
Izb Roln iczych  w  całem  Państw ie, a 
delegacja posłów  i senatorów  złożona : 
z senatora Po tw orow sk iego , tudzież 
posłów : Avenariusa, W ład ys ław a  D zie 
duszyckicgo, L im bergera, S trojnow - 
skiego, S ieradzkiego, S za jera  i Żebrac­
kiego, przedstaw iła  postulaty grupy 
rolnej w  M in isterstw ie Spraw  W e w n ę ­
trznych i Rolnictwa, prosząc o  jaknaj- 
szybsze kreow anie takiej Izb y  w e 
L w ow ie .

Jak się dowiadujemy, postulat kreo­
wania Izb y  Roln iczej w e  L w o w ie  prze 
widuje działalność tej Izb y  nu obszar 
3 W o jew ó d z tw  M ałopolski Wschodniej.

Rozprawa przeciw zamachowcom w Gródku.
Dow iadu jem y, się, że  w  najbliższą 

sobotę odbędzie się sąd doraźny nad 
sprawcam i zamachu na Urząd poczto­
w y  w  Gródku Jagiellońskim. R ozp ra ­
w a  rozpoczn ie się o godz. 9 rano; Są­
d o w i doraźnemu p rzew odn iczyć  bę­

dzie  sędzia Jagodziński, w  skład T r y ­
bunału w ejdą  sęd z iow ie  dr. D w orzak  
i M 'chale jako wotanci. Oskarżać bę­
dzie prokurator dr. M ostowski. R o z ­
praw a po trw a  około  tygodnia,

A

Newa afera hocbsztaplerska we Lwowie.
W  ostatnich dni; cli W y d z ia ł śled­

c z y  na skutek pryw atnego  doniesie­
nia zainteresował się osobą przedsię­
b io rcy  handlow ego z W roc ław ia , 50- 
letm ego M . B., k tóry  ostatnio zam ie­
szkał w e  L w o w ie  u krew nych  p rzy  
ul. A lcm beków  6. Osobnik ten, o  dos­
konałej prezencji i  manierach lorda, 
opow iadał wszystkim , ż e  ma duże 
znajom ości w  sferach un iw ersytec­
kich. P o c zę li go  w ięc  nachodzić różni 
ludzie, przew ażn ie Żydzi, prosząc o 
protekcję w  spraw ie p rzy jęc 'a  na uni­
w ersytet. B. nie odm aw iał petentom, 
żądał ty lko za  „p o ś rę ć - ic tw o " i p ro­
tekcję pew nych  św iadczeń  pienięż­
nych, których w jrsokość dochodziła 
do 1000 dolarów . Na tej g ie łd z ie  pro­
tekcyjnej najdrożej b y ł cen ony W y ­
dział lekarski, najtaniej —  filozofja .

N iedaw no za pośrednictwem  osób 
trzecich  zw ró c ił się do B. po protek­
cję  absolwent gimi«. Lautner (Asnyka 
5), oraz siostrzeiTec pew nego  lw o w ­
skiego d rogerzysty . Obaj chcieli zo ­
stać p rzy jęc i na studja lekarskie i far­
m akologiczne. B. pobrał od nich pie­
niądze, k tórych  część zdeponow ano 
w  Pow szechnym  Banku Z w ą zk o -

Iw ym . Protekcja  okazała  się fikcyjna. 
W ó w cza s  nodziice obu m łodzieńców  
-wnieśli d o  policji zażalenie na B.,

k tóry
Afera
kaw ie.

w czo ra j został aresztowany, 
zapow iada się n iezw yk le  cie-

R ozpraw a odw oław cza 
akaaemirfów lw ow skich.
W  tut. sądzie ok ręgow ym  karnym  

przód sędzią okr. Kapcckhn odbyw ała 
się w czora j rozp raw a  18 akadem ików, 
skazanych p rzez S tarostw o Grodzkie 
za dem onstracje w  dniu 12 listopada 
(po  nabożeństw ie za  duszę śp. W a ­
c ław sk iego ) na 1— 5 dni aresztu. Na 
kurytarzu Sądu zgrom adziło  Się około 
200 akadem ików.

R ozp raw ę odroczono celem  pow oła ­
nia now ych  św iadków .

w łaściw em  obliczu tw órczem  artysty. 
W  przew ażnej części są to szkice sła­
be, nic nie m ów iące, a kapitalny szkic 
„A tak  Kubańców“  (sepja) i „D rużba" 
(akw arela ) z r. 1880 nie są w  stanie 
uspraw iedliw ić organ izatorów  w ys ta ­
w y . Jeśli s'ę bow iem  urządza w ysta ­
w ę  Kossaków , to  w  p ierw szym  rzę ­
dzie  winno się uwzględnić Juljusza, 
k tóry  na tle swej epoki zajmuje po­
ważną bardzo pozycję , jako ajrysta. 
D oszed łszy  do skrystalizowania p ew ­
nych prob lem ów  formalnych z  opar­
ciem  się o  sztukę francuską, w y ra z ił 
Juljusz Kossak w  pełni dążenia i za­
m iłowania pow ażnej w a rs tw y  ów cze ­
snego społeczeństwa polskiego, w ysu ­
w a jącego  się na plan p ierw szy. W  
chwili, gd y  m y tak chętnie poddajem y 
dziś rew iz ji stosunek nasz do sztuki 
epok m nionych, urządzenie w y s ta w y  
w  ten sposób, jak ma to m ięisce w  
om aw ianym  wypadku, m oże ła tw o  
w yw o ła ć  nieporozum ienie m iędzy w i­
dzem  dzisiejszym , a pow ażną sztuką 
Juljusza Kossaka. A  na terenie Lw o-_ 
w a  w  zbiorach p ryw atnych  i pubTcz- 
nych znajduje się ty le  dobrych  i  zna­
kom itych dzieł jego, że  ła tw o  można 
b y ło  dać doskonały przegląd  tw ór­
czości Juljusza.

W idoczn ie jednak organizatorom  tej. 
w y s ta w y  na tem nie zależało, gdyż! 
dano dużo —  aż za dużo —  bo 53i 
ob razów  i s zk c ó w  W ojciecha Kossa­
ka i aż 61 Jerzego Kossaka (naumyśl­
nie cytuję ilość zebranych dzie l). W o j 
ciech Kossak, choć od zied ziczy ł po 
ojcu niewątpliw ie duży talent, mimo 
daw nego w rtu ozos tw ą  w  opa ilow a- 
niu form , nie m oże nam już dziś dać 
głębszych  p rzeżyć  artystycznych . Na­
w e t jeśli się z łą czy  jego  działalność 
artystyczną ze  współczesną mu epoką 
i jej dążeniami, przyjść musimy do 
wniosku, \tb p rzy  całej pelui opano­
w an a  form  realistycznych i w irtuo- 
zostw a w  jej operowaniu, nie wniósł 
W ojc iech  Kosśak now ych  w artości dii 
sztuki. O brazy  jego zadow olić  mogą 
jedynie tych w id zów , k tórzy  szukają 
w  mich anekdoty, remafu. od p ow ie ­
dnio p rzedstaw onych , od  siebie ni<* 
ma artysta  już nic do pow iedzenia.

Całkiem  już n iewytłum aczonem  zja 
wiskiem  jest Jerzy  Kossak, k tóry  po 
ojcu i dziadku od z ied z 'c zy ł jed yn e  
znane w  sztuce nazw isko i aspiracje 
artystyczne, pozbaw iony  jednak w y ­
bitn iejszego talentu m alarskiego. Jeśli 
s ę  porów na prace jego  z  obrazam i 
W ojc iecha Kossaka, cóż za kontrast 
w  opanowaniu form , w  którein p rze­
bija się wprost tanie efekciarstwo i 
nieudolność ks2 fałtowania. W  kierun-' 
ku zainteresowań s iln e  zac iąży ła  na 
Jerzym  Kossaku sztuka jego  ojca. 
Sw .iadczy to  w ym ow n ie  o braku in­
dywidualności tego  malarza. Jeśli zro ­
zum ieć m ożem y W ojc iecha Kossaka 
na tle jego  czasu, dziś Jerzy  Kossak 
jest chyba anachronizmem ze  swoTni 
scenkami idyllicznem i z w o jny . A- w'; 
iego scenach batalistycznych jest 
w p raw dzie  ca ły  aparat nowoczesnego 
sprzętu wojennego, są nawet reflek to­
ry  i hufce nieb'eskie, ale to w szystko 
razem  niema s ły  sugestywnego od ­
działywania, g d y ż  ani forma, ani treść 
duchowa, która winna .ie przen Tnąć, 
nie są przejaw em  talentu artystyczne­
go.

P rzyk ro  jedynie, że  uw agi te zmu­
szona jestem  w yp ow ied z ieć  na m a rg - 
nesie w ys ta w y , urządzanej pod patro­
natem Po lsk iego  C zerw onego  K rzyża  
w  sali Politechniki.

H. B.

DZIECKO W  PACE N A  ŚMIECI-

W czora j rano robotn icy m iejscy 
w ypróżn ia li purzy ul. B ielow sk iego 
paki ze  śmieciami. G d y  o tw arli jedną 
z  blaszanych pak p rzy  kam ienicy L c 
u jrzeli w  niej leżące na śm ieciach ma­
łe dziecko. Natychm iast zaw iadom io­
no o  tem  po le ję , która w szczę ła  do- 
chodeznia. D zieckiem  za ję ły  się w ła ­
d ze  m iejskie.

POSTRZELONY KŁUSOWNIK
7łOczów. Strażnik la sow y  w  do­

brach SS. Opatrzności w  Łąck iem  Ru­
dolf P ilik , w  czasie obchodu służbow e­
go natknał się w  lesie na kłusownika 
Michała Mazurka z  N ow osió łek  po w, 
złoczow sk iego, p rzec iw ko  któremu u- 
żył broni, raniąc go  lekko w  brzuch i 
lewą nogę powyżej kolana. Mazurek 
mimo io zbiegł o własnych sdach
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WYNIKI NAJNOW SZYCH BADAN PSYCHOLOGICZNYCH.

Najnowsze badania indywidualności 
cziowffęka op erają s ę  na obserw a­
cjach błahych szczegó łów , których 
dawniej n komu nie śniło się brać ;>od 
uwagę p rzy  charakterystyce jednost­
ki. S tanow i o  niej n ietyle w yg lą d  z e ­
w nętrzny —  1 nie reki, w ie lkość  uszu, 
zarys  nosa lub barw a oczu, ale ruchy 
spełniane mechanicznie, a dające o -  
braz usposobienia i temperamentu je ­
dnostki. Nauka, czyn iąc system atycz­
ne pom iary ciała ludzkiego zapom ocą 
metra, cyrk la  i wagi, w eszła na ślepy 
tor. S tw ierdzono bow iem , że poza ze­
wnętrzną postacią cz łow ieka  k ry je  się 
jego  w y łą c zn e  w.asna indyw idual­
ność, która mu nadaje charakter, jest 
niejako sprężyną w  zegarku ży c io ­
w ym . K ażdy  c z łow iek  ma sw e  indy­
widualne tempo, które w szędzie  i za ­
w sze  mu tow arzyszy ,

Tem po to jest n ietylko ob serw ow a­
ne p rzez psychologów , ale poprostu 
m ierzone zapom ocą specjalnych p rzy ­
rząd ów  i w p isyw ane do indeksu oso­
bistego, jak miara wzrostu , c zy  kolor 
w ’osow . K e d y  przedm iot badania 
przychodzi do ins.yrutu antropologi­
cznego, już w  przedpokoju zegar, zw a  
ny stoperem, odm ierzy ł jego  kroki, 
chw ycił indywidualne tem po chodu. 
Badacz, u kryty  za ścianką, siedzi ru­
chy jego  rąk k iedy zdejmuje palto, 
ścąga  rękaw iczki. K ażdy  robi to w  
inny sposób. Jeden rozpina guziki po­
w oli, dokładnie, niemal ceremonialnie, 
zdejmuje spokojnie rękaw iczk i i tros­
k liw ie chowa je do kieszeni, równ.e 
pow oli ściąga ręk aw y  płaszcza, szuka 
bez pospiechu pętelki i w iesza  palto 
na szaragach, K zżd y  z  tych etapów  
rozbierania się zostaje tym czasem  za­
notowany p rzez automat. Inny gość 
kładzie szybko kapelusz na stojaku, 
zdziera z  siebie okrycie  b łyskaw icz­
nym  ruchem i w  tej samej sekundz e 
w pada do pokoju, zu żyw a jąc  zaledw ie 
ułamek tego  czasu, jak iego potrzebo­
w a ł tamten na rozebranie się.

S tw ierdzono zapom ocą w ielu  prób, 
że tempo indywidualne zaznacza się 
w e  w szystk ich  czynnoścach  c z ło w ie ­
ka, p rzy  zaw iązyw an iu  sznurowadeł, 
goleniu się, pisaniu listów , jedzeniu, 
wsiadaniu do auta. Jest to  tak charak­
terystyczne i niezmienne, iak odcisk 
palca. Z egar życia , k tóry  ustalił tem­
po na podstaw ie dziedzicznych w ła ­
ściwości, nie da się popraw ić, ani 
żm  enić. W łaśn :e dziedziczność od gry ­
w a  tu rolę decydującą, a triarą  w  
tym  w zg lęd zie  są bliźnięta. W  bada­
niu prawa dzied/iczności odgryw a ią  
one ro ę —  króhków  dośw 'adczaI- 
■nych. B y t ich zadecydow ał s'ę bo­
w iem  w  ’ednyni i tym  samym mo­
mencie, zatem  ich ' d ziedziczny spadek

f : l a k  dyrektorem  Akadem]: 
francuskie; w  ttzy m e .

Rada m inistrów francuskich zam ia­
nowała dyrektorem  Akadem ji Fran­
cuskiej w  Rzym ie znanego rzeźb iarza  
polskiego P aw ła  Landow slćego. Lan­
dowski obejmuje to stanowisko po 
Denys Puech ‘u.

I

K em srq*e skazany 
n  pizekroczen e 

c e w k o w y c h .
Erich-M aria Reiuarąue. autor ,.Na 

zachodzie b ez  zm ian" i „D rog i po­
w ro tn e j" został skazany na karę 
33.CG0 marek niemieckich za niestoso­
wanie się do przepisów  d ew izow ych  i 
w yw ożen ie  p ien iędzy zagranicę. Jak 
w iadom o Rem arąue od p ew n ego  czasu 
m ieszka stale w  Szw ajcarii, obecnie 
idał się on osobiście d o  Berlina, aby  

uiścić karę.

jest rów ny. Najnow sze badania w y ­
kazały, że  bliźnięta mają zaw sze je ­
dno i to  samo tem po indywidualne. 
Ich dziedziczny charakter jest ten 
sam, natomiast w szystk ie inne cechy 
pochodzą z  przypadku, z  zew nętrz­
nych okoliczności.

Jeżeli człow iek  pow o ln y  z natury, 
chce sztucznie zm en ić  sw e tempo, 
w ypada  z sw ego  zw yk łego  rytmu, 
popełnia szereg  niezręczności. G dy na 
tom iast cz łow iek  o szybkiem  tempie 
chce dzia łać pow oli, rezuitat jest ten, 
że  sam sobie przeszkadza. D latego 
też  każdy powdiien zachow ać sw e in­
dywidualne tem po i do  n iego dosto­
sow ać tryb życia . A le  w  tym  celu na­
le ży  je  dobrze poznać.

Po lic ja  nowojorska chełpi się n ies ły ­
chanie swoim  n ow ym  sukcesem orga ­
nizacyjnym , k tóry  podniósł w  w y s o ­
kim stopn u jej spiawność. Zaprzą- 
gn ię fo  bow iem  do służby policyjnej —  
radjo. zapom ocą k tórego  rozsy ła  się in­
strukcjo i rozkazy. M iasto przebiega 
240 autom obilów  policyjnych, w yp osa ­
żonych w  aparaty odbiorcze, ch w yta ­
jące depesze a lannow c z  fal eteru. 
W k o ło  n id i krążą policjanci p iesi i na 
m otocyklach, k tórym  szef oddziału 
rad iow ego  dyrekcji policji Thom as A. 
Rochester w yd a je  tą droga  polecenia.

Dziennie nadaje się przeciętn ie p ięć- 
dzie.siąi. sygnałów ' togo  rodzaju. Na 
każdy  kilom etr k w ad ra tow y  obszaru 
miasta przypadają dw a patrole radio­
w e. Każda instrukcja jest p rzeznaczo­
na dla specjalnego auta, k tóre k rą ży  w  
danym rejonie. Czasam i koncentrują 
się w szystk ie  auta dla wspólnej robo­
ty.

Ustanów,en,e katedry slawistyki w Gryfji.
Now a katedra będzie miała charakter w yraźnie antypolski.

Jak donosi prasa niemiecka, projek­
tuje się u tw orzen ie p rzy  U n iw ersytecie  
w  G ryfu  (G reifsw ald ) ka tedry  s law i­
styki. Podan ie rektora wniesione w  tej 
spraw ie do n iem ieckiego m inisterstwa 
ośw ia ty , zosta ło  poparte p rzez  starostę 
k ra jow ego , k tóry na w yposażen ie 
p rzyszłe j b iblioteki p rzy  katedrze w y ­
asygnow ał 1000 mk. n.

N iem cy uważają za  konieczne utwo­
rzenie katedry slaw istyk i na terenie 
Pom eranii, jakoby zagrożonej p rzez  
penetrację polską. Specjalnie chodziło­
b y  o stw orzen ie p laców ki naukowej, 
k tóra m iałaby na celu stępienie ostrza  
rzekom ej agresyw ności naukowej In­
stytutu B ałtyck iego  w  Toruniu, oraz 
Insryhitu Zachodn io-S łow iańskiego w  
Poznaniu. P rzy s z ła  katedra ma zająć

się rów n ież udowodnieniem, ż e  gw ara  
Kaszubska niema z  język iem  polskim 
nic w spólnego ( ! ) .

Nadto now a p lacówka naukowa ma 
zająć się różnem i aktualnem, dla do ii- 
tyk i n iem ieckiego rew izjomzmu spra­
wam i, a m ianow icie udowodnieniem , 
że  ję zyk  pumorzan jest bardzo zb liżo ­
ny do ję zyka  S łow ian  polabskich. niż 
d o  polskiego, dalej w ażne będzie  bada­
nie nazw  różnych  m iejscow ości Pom c 
ranji i na Rugji. Prasa  w y ra ża  mnie­
manie, że w  ten sposób będzie  można 
postaw ić badania uczonych Romoraiijl, 
wśród których  daje się odczuw ać brak 
specjalisty do ję zy k ó w  słowiańskich 
na poziom ie, odpow iadającym  docieka­
niom polskich uczonych.

Now oczesna alchemia.
N iew ie lka  rozm iaram i fabryka w  

Mannheim, w ybudow ana przed  kilku 
la ty  p rzez słynnego chem ika prof. 
Bergiusa, ściąga na siebie uwagę, uczo 
nych i businessmenów C3łego świata. 
P ro fesor F. Bergius stal się sław nym  
przeiz sw ój w yna lazek  upłynnienia w ę  
gla, za co  też o trzym ał n ag iodę  im. 
Nobla.

O becn ie s łynny chemik pracuje nad 
kilku now ym i w ynalazkam i, które , ma­
ją na celu zużytkow anie i zastosowa­
nie ich w  praktyce.

Ostaitni W ynalazek prof. Bergiusa 
pc 'cga  na m etodzie fabrykow ania  cu- 
k n  z przerabianego w e  w ła śc iw y  
sposób d rzew a . A le  nie na tem  koniec.

P r z y  użyciu te j samej m aterji pro,‘ . 
Bergius produkuje z  niej spirytus kon- 
su n czy jn y  oraz produkt uboczny, któ­
ry  nie różn i sie niczeni od białka ja je­
cznego.

Chem ik-czarodziei, k tó ry  zmienia 
zu yk łe  d rzew o  sosnowe w  spiryus, 
krochmal, cukier i białko, wyjaśnia

sam w  następujących słow ach  tę  kW e­
st ję :

„Cukier, k tóry  o trzym u ję p rzy  za ­
stosowaniu m ojej m e,ody jest rów n ic  
pożyw n y , jak cukier zw y k ły , a nawet 
posiada tę w łaśc iw ość, iż  nie szkodzi 
diabetykom . T e  o to  cukierki —  dodaje 
profesor, w yc iąga j ic  z  k ieszen i m ałe 
pudełeczko —  smakują nie gorze j od  
cifkierków jak ie jko lw iek  firm y cukier­
niczej, P rzem ys ł, który zam ierzam  
s tw o rzyć  w  Niem czech, w yzysku jąc  
Praktycznie m oje w ynalazk i, p ozw o li 
w yk o rzys ta ć  nasze bogactw a leśne i 
p rzyczyn i się, co najważniejsze, do za ­
trudnienia 400.000 bezrobotnych. D z ię ­
ki m oim  metodom, masa drzewna m oże 
b y ć  przerobiona na furaż dla bydła, na 
drożdże, na b ia łko".

Skom plikowane m aszyny, ustaw io­
ne w  salach fabryk i prof. Bergiusa, 
w yw a rza ja  o w a  brunatną, lepką ciecz, 
która nazyw a ją  tu „cukrem  d rzew ­
nymi". Inne zn ów  m aszyny przerabiają 
ic  c iecz na cukier w  kryształach  i na 
inne produkty uboczne.

Pow tórne aresztow anie 
dyrektorów  

. , Now ego Czasu*4.
G dy przed kilku miesiącami rew izja  

w  Domu studentów ukr. p rzy  u l Su- 
pińskiegó ujawniła, żc druki i ulotki 
antypaństwowe drukowane b i t y  w  
drukarni „Now  ego Czasi? ', areszt owa 
no dyrek torów  tego  w ydaw n ictw a , f>  
ljaszew skiego i Janczyna. P o  przesłu­
chaniu wypuszczono ich na 'Wolność. 
P rzed w czora j jednak, na polecenie 
w ładz sądowych, obaj ci dyrek toro ­
w ie  zostali aresztow an i i osadzeni w  
w ięzieniu.

0  zdradę stanu.
Z łoczów . P rzed  sądem p rzys ięg łych  

w  Z łoczow ie  to czy ła  się p rzez  8 dni 
rozpraw a p rzec iw ko  M ‘ ronow i i 16 to ­
w arzyszom , oskarżonym  o przestęp­
stwo p rzeciw ko porządkow i publiczne­
mu i zbrodnię zdrady stanu, Oleksiuk 
i jeden z jego  to w a rzy s zy  skazani zo­
stali na karę 4 lat c iężk iego  w ięzien ia  i 
utratę p raw  obyw atelsk ich  w  oiągu 5 
lat, trzej oskarżeni skazani zosrtali na 
karę 3-letuiego w ięzien ia  ( z  tych je ­
den na utratę p raw  p rzez 5 lat), inni 
oskarżeni zwoln ien i zostali z  braku 
dow odów . Skazani zgłosili kasację. 
R ozp raw ie  p rzew odn iczy ł s. o, C w i- 
azvński, oskarżał prokur. W aligórsk i. 

— — o------

Centrala radiowa policji czerp ie irt* 
fo-rmacje bądź drogą  oficjalną, bądź też  
bezpośrednio od ofiar i Św iadków  ro z ­
maitych zajść. N aw iązano w  tym  celu 
kontakt z  publicznością, \. zyw a ją c  ją 
do czynnego współudziału w  w a lce  ze  
zbrodniarzam i ł zw racając jej uwagę, 
żc  w ielu  przestępstw om  m ożiiaby za­
wczasu  zapobiec p rzy  ostrożności oby 
w ateli i odpow iedniem  porozum iewa­
niu się z  policją. Na don;esien.ie ze  
strony publiczności centrala w ydo ić  
sygnał drogą pow ietrzną swymi poste­
runkom —  i o to  jak na zaw ołan ie w ró ż  
ki zjaw iają sie w  da nem miejscu s iróżc 
bezpieczeństwa, niew idzialna sieć in­
form acyjna oplatająca miasto, uw iada­
m ia najdalsze jego  krańce o  danym  
wypadku, c z y  zam ierzonej lub spełnio 
nej zbrodni. T w o rz y  się zw a rty  front, 
zagradza jący przestępcy drogę do urie 
ozki, paraliżując jego  kroki. Każda 
chwila czasu jest w yzyskana.

Skuteczność tej m etody ilustruje w y  
mowinie następujące zdarzen ie : P e ­
w ien  w łaścic ie l zakładu j>ubilersk iego 
został p rzez bandyto wnapadnięty i 
obrabow any pod groźba rew o lw erów . 
Bandyci wsiedli do oczekującej na uli­
c y  taksówki i odjechali, jubiler jednak­
że  zapam iętał numer auta i doniósł o  
calem  zajściu policji. P r z y  pom ocy 
sygna łów  rad iow ych  i aut Policyjnych 
schw ytano szybko  bandytów , k tó rzy  
skonsternowani tą sprawnością w ład z  
bezpieczeństwa, w yda li sw ych  w spól­
n ików . W  ten sposób w y k ry to  ca łą  
szajkę, k tóra od  szeregu m iesięcy te- 
ro ryzow a ła  m ieszkańców dzieln icy.

irysteiu  ten, zap row adzon y  z  koń­
cem  lutego br., dał bardzo dodatnie 
w yn ik i i odegrał rozstrzyga jącą  rolę 
w  w id u  sprawach krym inalnych. Z  
każdego  wypadku w yc iągn ę ła  policja 
now e wnioski, u lepszając sw ą metodę. 
W szystk ie  starie nadaw cze opeiu ją  
krótkiem i falami. Centrala, urządzona 
pod w ielką szklaną kopułą jest ośrod­
kiem w szystk ich  n erw ów  policji no­
w ojorsk iej. Na olbrzym un stole znajdu 
ją  się kartony, w  których  zarisu je się 
s zc zegó ły  w yp ad k ów  W każdej d zie l­
nicy. a. tablica metalov;a wskazuje nu­
m ery  poszczególnych  aut. zaw iera ją ­
cych aparaty odb iorcze.

Daj skrzydła swym listom, 
korzystaj z  poczty lotnicze !

Z E  S P O R T U ,

KOMUNIKATY.

Zgodnie z  w ylosow an iem , odbędą 
się dniu 17 bin. za w o d y  o  m istrzostw o 
k lasy „A" w  hokeju na łodzie  „Pogon i 
z  Ukrainą", zaś dnia 18 ibm. „Pogon i 
z  C zarnym i". C zas i m iejsce obydw u  
spotkań, do  k tórych  p rzec iw n icy  staną 
w  dawno n iew idzianych kompletach, 
zostanie oodany w  komunikatach.

Śn. Dymitr Bruehal. Dnia 12 bm. od­
b y ł się pogrzeb  długoletn iego d ozorcy  
boiska P ogon i śp. D ym itra  B ruch ila  
Zm arły, k tó ry  pracę sw ą rozpoczą ł je ­
szcze  na starem boisku „P o g o n i"  (ob ec  
nic Sokół-Basko") .był w zorem  w ie r ­
nego i sumiennego pracownika, a  za ­
razem  ż y w a  kroniką tradycji .P o g o ­
n i", której w yn ik i, sukcesy i zaw odn i­
ków  m im o sęd ziw ego  w iek i’ doskona­
le pamiętał. C ześć  Jego pamięci.

P. Michał Matjas jesit już rekonw a- 
scentem. Na p rzy s z ły  rok  obiecuje so­
b ie M atjas zdobyć dla L w o w a  z a ­
szczy tn y  tytu ł „k ró la  strzelców  lig o ­
w ych .

Wolańczyk znany p iłkarz W ,  K. S. 
Łód ź, zosta ł onegdaj p rzez P .  Z, P . N. 
zatw ierdzony, jako g ra cz  „P ogon i".

Dancingi „Pogoni" odbędą sie dnia 
18 grudnia b r „  '(li, n iedziela) i  26  gru­
dnia ber. {pon iedzia łek ) drugie św ięto  
B ożego  Narodzenia). Doskonała o r­
kiestra i w ie le  nk spodzianek. P o c zą ­
tek o godzin ie 18-teę. Wejście od ulicy 
Rutowskiego 23 L  m

(i.

A
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No owsnia giełdowe.
LW O W S K A  G IEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 14 grudnia.
Dol.ar w obrotach pry w. zł. 8.93 iiL
W  transakcjach międzybankowych noto­

wano: N ow y Jork 8.92JA— 8.92i^. Londyn 
29— 29.30. Zurych 171.60— 171.90, Praga 
26.41—  26.46. Wiedeń 102— 106. Berlin 212—  
—12 Paryż 34.82—34.88. Dolary słabsze.

Na Giełdzie Akcyjnej nadal bez popytu. 
Usposobienie ospale. Kupowano 8 proc. 
Tow . Kred. miejsk'e po 89 i H9Y- i 8 proc. 
T e  w. Kred. Ziem. 16?ó-]otiiie po 50 zł.

Poza Giełda lekkii zapotrzebowanie na 
•akcji- Jaworzna, dla celów kompletowania 
do wymiany. Płacono 10 z l-  żądano 11.

L W O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów. 14 grudnia.

Narazić ceny niezmienione. Z powodu 
braku dowozu rucli słaby.

Popyt za pszenica utrzymuje się; Podaż 
minimalna. — Usposobienie wyczekujące.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

(TekTonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14 grudnia. (G )

Dewizy (transakcje):
H o'ard ia  358.85, Londyn 29.30- 

29.35, N o w y  Jork 8.925, P a ry ż  34.S5, 
Praga  26.43. Szw ajcaria  171.75, 
Gdańsk 173 30.

O broty mniej niż średnie. Tenden­
cja niejednolita.. Znaczna zw yżka  de­
w iz y  na Londyn. Banknoty do larow e 
w  obrotach pozagiełdow ych  8.94. Ru­
bel z lo ty  4.6S. W  obrotach m iędzy­
bankowych dew iza  na Berku 212.30. 
W  obrotach piywajm ych unrki nie­
mieckie banknoty 211.90 211.75.

Papiery procentowe:'

4 prc. pożyczka inwestycyjna I0e).25 
---100— 162.25, 4 prc. państw, poż. do­
larow a 53.20- 53, 4 i pół prc. listy za­
stawne ziemskie 32.50. 5 prc. poż.
konwersyjna 40. (> p;c. puż. dolarowa 
57— 57.25, 7 prc. poż. stabibzaeyjiiia
54.25— 54.13— 54.68? 7 prc. listy zast. 
P U K  85.25, 7 prc. ■. bi nacje BOK
83.25. 7 prc. listy Bk u Rolnego v3._ % 
8 prc. listy zast. m. W a rs za w y  17 - 
45- 45.75. 8 prc. 1'siy zast. BU K  94. 
8 prc. ebłlgacjfc B (iK  94. 8 prc. listy 
zastawne Bku R ilncgo 94, Bank B o i­
sk; 87.25- -86.25- 87.

Dla pożyczek  państwowych i listów  
za^tawtiych tendencja przew ażn ie 
słabsza. O broty akcjami lmnimalne.

Otwarcie s z k .i y  uisciiodoznawcze]
Dnia 13 pan. odby ło  się w  W arsza ­

w ie  uroczyste pośw ięcenie now ego  
lokalu szko ły  \vsehudoznaw częj Insty­
tutu W schodniego (M iodow a  7). P o  
św ięcen ia dokonał ks. prałat Trzeciak , 
P ow itaw szy  zebranych krótka prze ino 
w a o  celach Instytutu. Następnie w  
lokalu Instytutu od b y ło  się zebranie 
■tow arzyskie, w  któreni itczestm czyl! 
reprezentanci w ład z z p. ministrem 
Schaeltzlem oraz przedstaw icie le d y ­

plomacji. Obecni byli poseł perski 
T a ! ador Chan. cz łon kow ie  poselstwa 
japońskiego z radca Sbirotu, reprezen­
tanci ambasady tureckiej, przedstaw i­
ciele nauki i duchowieństwa, cz łon ­
kow ie Instytutu o ra z  szereg osob i­
stości interesujących się zagadnienia­
mi wschodniem i.

O d czył o Polsce uf Wenecji.
W w ic ik ie j s ili A teneo Veneto sta­

raniem sekretarza Faszystow sk iego
Instytutu Kulturalnego J. B. Scarpa 
cdbyf się udczyt publicysty pol­
skiego Leonarda Kociem skiego o
Po lsce  i M arszalku Piłsudskim. P r e ­
legent w  treściw ej syntezie zobrazo­
w ał w ys iłk i polskie dokonane w  c ią­
gli 14-lecia n iepodległości w  zakresie 
tworzen ia państwa oraz konsolidacji 
gospodarczej, dalej om ów ił tendencie 
polskiej polityki zagranicznej. oraz
scharakteryzow ał ro lę M arszalka P i ł ­
sudskiego w  życiu  Polsk i. O dczyt by ł 
bogato ilustrowany przeźroczam i 
Przedstaw iajacem i P rezyden ta  M o­
ścickiego. M arszałka Piłsudskiego, 
w ojsko, gm achy publiczne, ro zw ó j
Gdyni etc.

Z Y C i E  G O S P O D A R C Z E
Ja k  b yło  w  p o zd zie ra  K r ?

O ZN A K I O Ż Y W IE N IA . — W Z R O S T  O  B R O T Ó W . -  P O W O L N E  N A S ILE N IE
B EZRO B O C IA .

. Ostatni zeszy t „P rzeg lądu  M ies ięcz­
n e g o ' w yd aw an ego  p rzez Baiik G o ­
spodarstwa K ra jow ego  podaje następu 
jaca ogólna chraktcrysryke położen ia 
gospodarczego Polsk i w  październiku 
1932.

M iędzynarodow e położen ie gospo­
darcze nie w yk a za ło  w  okresie spra­
w ozd aw czym  pow ażn iejszych  zmian. 
Zaobserw ow ane już w e  wrześniu o ży ­
w ien ie w  niektórych działach produk­
cji i ob ro tów  utrzym uje się nadal, jed­
nak inne o b ja w y  wskazują, ż e  po­
prawa ta nie ma *tó zcze  charakteru 
ogólnego i trw a łego . Stąd św ia tow e 
rynki kapitałowe cechuje duża Po­
w ściąg liw ość w  zawieraniu now ych  
transakcyj, a ponow ny spadek kursu 
funta angielsk iego w p łynął n iekorzy­
stnie na tendencje św ia tow ych  giełd 
pieniężnych. Rynki pieniężne odzna­
c za ły  się nadal w ielka płyniościa i 
spadkiem stawek procentow ych .

Tendencje p ow yższe  nie pozostały 
bez w p ływ u  na rynek polski. Zaha­
m owanie odpływ u  re ze rw  kruszcowo- 
w alu tow ych  i • zmniejszona ciasnota 
na rynku pieniężnym pozw oliła  ban­
kow i Polskiemu na omńżunic od  dnia 
2J października stopy dyskontow ej f
7 i pól na 6 proc., oraz lom bardowej z
8 j pół na 7 proc. R ów n o leg le  zosta ły  
■Poczynione kroki w  kierunkiT obniże­
nia stopy procen tow ej na wolnym  
rynku. W  im- >. niciach kredytow ych  
spadek k redy tów  trw a ł w praw dzie  
nadal, jednak w  znacznie niniejszych 
rozmiarach niż poprzednio P rzyp ływ ’ 
■wkładów osłabi g łów n ie  z p rzyczyn  
sezonowych. Na rynku papierów w a r­
tościowych objio-t!£j się zm niejszyły, w  
zw iązku  z tendencja ra  giełdach św ia 
tow yc li. i-.zyczoMi kursy nieco os ła ­
b ły  w  ooTówmiiiiu z notowaniami z 
końcem września

P o ło żu iie  rolnictwa pogarsza dalsza 
zniżka cen ziem iopłodów  p rzy  nieko­
rzystnym  nadal stanie cen ariykułów  
hodowlanych. W obec  tego zw iększo­
ny w  porównaniu z rokiem ubiegłym  
przeszło dwukrotnie w y w ó z  żj ta nie 
m oże przyn ieść w iększe j ulgi, a to 
tembardziej, że w y w ó z  artyku łów  ho­
dow lanych jest w  roku b ieżącym  zna­
czn ie mniejszy. W  tych warunkach nie

m ogły  się zm niejszyć trudności płatni­
cze rolnictwa.

Zatrudnienie przem ysłu  górn iczo- 
hutniczego popraw iło  się wskutek 
w zrostu  zbytu w y ro b ó w  tak na rynku 
kra jow ym , jak i zagranica. Zw iększe­
nie w yd ob yc ia  w ęg la  w  październiku 
w yw o ła n e  zosta ło g łów n ie sezono­
w y m  w zrostem  zapotrzebowania w ę ­
gla opałow ego, w  mniejszym  zaś s to ­
pniu zw iększen ie meksportu. Huty że ­
lazne dzięki w ięk szym  zam ów ieniom  
rządow ym , o trzym anym  w e  wrześniu, 
tnog ly  podmieść swa w ytw órczość . 
W y w ó z  cynku by ł w iększy , Produ­
kcja zaś została utrzym ana na pozio­
m ie z poprzedniego okresu. P rzem ys ł 
na ftow y by ł zatrudniony normalnie, 
zp y t p rze tw orów  naftow ych  znacznie 
się poprawił.

W  przem yśle w łók ienn iczym  sezon 
produkcji i sprzedaży w y ro b ó w  zim o­
w ych  dobiega końca wskutek czego 
obroty się skurczy)y , a stan zatru­
dnienia uległ zmniejszeniu. W  fab ry ­
kach nu ta low o-m aozynow ych  i p rze­
m yśle drzew nym  nastąpiło ogran icze­
nie pracy wskutek niedostatecznego 
zbytu i trudnych warunków  finanso­
w ych . S ezonow e ożyw ien ie  zaznaczy­
ło  sie natomiast w  niektórych działach 
przem ysłu spożyw czego , jak w  cu­
k row n ic tw ie . fabrykach p rzetw orów  
ziem niaczanych i gorze ln ictw ie w  
zw iązku z rozpoczęciem  tegorocznej 
kampanii. R ów n ież  w  garbarstw ie 
u trzym yw a ły  się oznaki pew nego od ­
prężenia. W skutek zakończenia sezo­
nu budowlanego, osłabło zatruunienie 
przem ysłu  m ineralnego

O broty handlowe na rynku w ew n ę­
trznym  mimo- sezonow ego okresu za­
kupów zim ow ych  ni,, w yk a za ły  w ię ­
kszego natężenia. Ruch zn iżkow y  cen 
b y ł silniejszy niż w  poprzednim  ttiie- 
siącii. O broty tow arow e  z zagranicą 
w zro s ły  tuk po stronie p rzyw ozu , jak 
i w yw ozu , saldo dodatnie bilansu han­
d low ego  u trzym ało s ;e na poziom ie z 
Poprzedniego miesiąca.

Sezomoww spadek liczby bezrobot­
nych ustał w  końcu okresu sprawo­
zd aw czego  i ilość postukujących pra­
cy, zarejestrow anych  p rzez  Państw o­
w e  U rzęd y  Pośredn ictw a P ra cy , w y ­
kazuje ostatnio pow o ln y  w zrost.

Obrady R a d y Naczelnej
Centralnego T o w a rzy s tw a  Organizacyj i Kółek Rolniczych.

Pod przt woclmctwem prez. posła Felicja­
na Ledn ick iego  obradowała w W arszaw ie 
Rada Naczelna Centralnego Tow arzystw a 
Organizacyj i Kółek Rolniczych. Przedm io­
tem dyskusji i powziętych uchwał b y ły : j 
pian pracy instj tucji na najbliższy okres 
ze szczególnem uwzględnieniem stosunku j 
T ow arzys iw a  do projektu powołania do j 
życia nowych Izb Rolniczych, budżet T o ­
warzystwa na rok 1933/34, oraz bieżące

sprawy administracyjne. Poza tem doko­
nano wyboru prezydium Tow arzystw a w  
skład kuiregu weszli jako prezes poseł Fe- 
lięjan Lechnicki. jako wiceprezesi W łady­
sław Malski i Piotr Sobczyk, iako człouko- 
v ie prezydium pp. W ładysław  Fijałkowsk5 
Wacław i Iługosz, W ładysław  Piaskiewicz. 
Edward Taurogiński i Stanisław Wańko­
wicz.

Ś w ia to w a  produkcja zie m n ia kó w .
Państw ow y Instytut Eksportowy Podaje, 

że tegoroczna produkcję ziemniaków obli­
cza M iędzynarodowy Instytut Roln iczy w  
Rzym ie na 115 miljonów ton, t. j. o 2 prc. 
mniej, niż w  roku ubiegłym. Spndek Pro­
dukcji ujawmł się w  szeregu krajów, tn. ta.

w  Polsce. Udział nasz jednak w  produKcji 
światowej jest nadal bardzo poważny i 
stanowi blisko czwartą lej część, m ianowi­
cie produkcją polska obliczaną jest w  r. b. 
na 26,9 mili. ton.

Komunikaly Izby Przemysłowo-Handlowej.

Kontyngent prze w o zo w y 
na ryby sło dko -w od ne z  Węgier 

i Jugosław ii.
Izba przem ysłowo - liu.idlnwa komuni- 

je. że ustalony został kontyngent na przy­
w óz ryb słodko - wodnych z W ęgier i  Ju­
gosławii na zasadach kompensacyjnego 
obrotu towarów.

K o n t y n .e n y  p rzyw o zow e 
na I. i.w a rta ! 1933 r.

Izba przemy sfowu - hu dluwa komuniku­
je, że przyjmuje podaniu o pozwolenie 
przywozu towarów zakazanych na I-szy 
kwartał 1933 r. Termin Składania podań 
upływ t z dniem 27 grjdnhi b. r.

Ważne dla firm  mających 
zam rożone kapitały w  państwach 
posiadających p rze piry o ograni­

czeniach dew izow ych.
Izba przem ysłowo - l.undiow. we L w o­

wie w zyw a wszystkie tirmy lut. okręgu 
posiadf.iace zamrożone kupiiniy v pań­
stwach posiadających przepisy o ograni­
czeniach dewizowych, u wynikłe z opera­
cji handlowych, do pisemnego zaręjcstro- 
wanta swych pretensji w  Izbic, u to z po­
daniem następujących danych: 1) /. jakiej 
transakcji wynikła pretensja: 2) wysokość 

urny w ierzycielskiej; 3) brzmienie i rodzaj 
przedsiębiorstwa firmy dlużniczei; 4) data 
płatności zobowiązania.
!

Kontyngent przywozowy na slsal i ma. 
nille z Anglji. Izba przemysłowo-handlowa 
komunikuje, żc ustalony został kontyngent 
p rzyw ozow y  na sisal i inanillę. pochodzą­
ce z kolon.ii Ken.ia i Tanganika na miesią­
ce listopad i grudzień b. r.

Odnośne zaświadczenia będą opatrzone 
klauzulą o przedłożeniu konsumeutu bez­
pośredniego i bezprzeładunkowego trans­
portu Londyn —  poi ty polskie i św ia­
dectwa pochodzenia izb”  Handlowej w  
Londynie o  pochodzeniu z Kenji lub Tan­
ganiki.

K  jntyngent p rzyw ozow y  na tow ary

z  Turcji. Izba przem ysłowo - handlowa ko­
munikuje, że ustalone zostały kontyngenty 
ua p rzyw óz ow oców  świeżych, rodzynek, 
lic  suszonych, orzechów osobno niewy- 
nlenionych (poz. 15 p. 1 t. c.), orzechów 
zwyczajnych, pistacyj, dywanów wełnia­
nych z lureji bez obowiązku kompensaty 
r,a okres od 15 listopada 1932 —  15 lutego 
1933 r.

Izba zaznacza, te  tranzakcje kompensa­
cyjne dopuszczalne będą zarówno w  ra­
mach powyższych kontyngentów, jak i po­
za kontyngentami.

Rokow ania handlowe polsko- 
austriackie.

Rokowania handlowe polsko-uustrjaekie, 
które rozpoczęły <się w  dniu 12 b m. 
w Wiedniu, inają za zadanie ustalenie 
z jedne? strony części preferencyjnej ukła­
du, która ma być zgodnie z zaleceniami L i­
gi Narodów pod.ma do wiadomości czyn- 
n ków m iędzynarodowych, z drugiej zaś 
strony ustaleniem niektórych zasad, mają­
cych podstawowe znaczenie dla uregulo­
wania całokształtu stosunków gospodar­
czych między Polską a Austrją. w  pierw ­
szej * i j i  dla uregulowania w yw ozu  pol­
skiego węgla i nierogacizny do Austrii. 
Dążnością obu stron jest zakończenie 
wspomnianej c.ęsci układu jeszcze przed 
święte mi. Rokowemu odbywają • się nadał 
w  a posterze rzeczowej i p-zy.iazne' 
współpracy. Delegacja polska zabawi \v 
W iedniu około 10 dni.

M iędzynarodow a kampania 
cukrow nicza.

Według ostatnich obliczeń M iędzynuio- 
cfnwego Instytutu Rolniczego w Rzym ie 
światowa produkcja cukru buraczanego w 
kampanii r. 1932-33 szacowana jest na 78 
mii.i. q.. czyli o 9 prc. mniej, niż kampa­
nia r. 1931/32, .i o 16 prc. mniej od prze- 
cięTnej ostatnich pięciu kampanii. Produkcję 
europejską bez Rosji Sowieckiej oblicza się 
na 52 milj. Polska znajduje się na czw ar- 
tem miejscu wśród producentów europej­
skich po Niemczech, Francji i Czechosło­
wacji, przyczem  produkcja polska w yrosi 
ponad 4 miljony q., stanowiąc 84 prc. pro­
dukcji z kampaoiji r. 1931/32 i 58 prc. prze­
ciętnej produkcji w  ciągu ostatnich pięciu 
lat

Rozporządzenie o d o zo rze  
nad mlekiem i przetw oram i 

miecznemi.
MilisttjT Opieki społecznej wydał w po- 

pLzumicniu z Ministrami rolnictwa i reionn 
rolnych oraz przemysłu i handlu rozporzą­
dzenie o dozorze nad mlckLm i jego prze­
tworami. Rozporządzenie to reguluje całko­
wicie obieg mleka i orodukiów mleczny cli. 
począw szy od obory poprzez wszystkie 
formy sprzedaży aż do konsumenta. Lr/e- 
pisy rozporządzenia dotyczą mlo1.: i jen > 
przetworów , obór produkujący cii micie > 
przeznaczone do sprzedaży, pomiesztte:: 
do przechow yw--nia oraz przygotow > wanta 
mleka do sprzedaży, sklepów, w k t iry  ca 
odbywa się sprzedaż mleka, wreszcie 
wszelkich naczyń i prz> rządów do pr>;t--, 
chowania i przerabiania mieka.

Do obiegu handlowego uopus/.cza się 
mleko pełne, pełne wy porowe i elnuic. 
Mleko pełne, powinno zawierać przy -T- 
rrmicj 3 prc. tłuszczu. M leko pelur. .u w ie­
rające mniej' *ą ilość tłuszczu, może i 
opuszczone do sprzedaży jako peine jedy ­
nie ze specjalncm oznaczeniem zawartości 
tłuszczu. Mleko pełne w yborow e j e s t .  to 
mleko, pochodzące z obór, pozostb*icy i 
pod stałym nadzorem wetcrynar.y.iiyńT.^ 
utrzymywanych w  doki dnej czystości, 
przyczem  zaw ierać ono musi przyuTirrT. i 
3,2 prc. tłuszczu. W reszcie mleko chude 
jest t.0 mleko, z ktorego odciągnięto tiuszcz 
częściowo lub całkowicie.

Rozporządzenie zawiera ponadto przepi­
sy. dotyczące przetworów mlecznych, oraz 
warunki, jakim odpowiadać muszą obory, 
sklepy, mleczarnie, ich urządzenia itd.



P ro g ra m  ra d io w y .
Czwartek. 15 grudnia.

Lw ów . (331). Godz. J 1‘4G: Codzienny
Przegina Prasy Polskiej. 11‘50: Komunikat 
Meteor. Ul. Wojsk. Stnzii Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11 "58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom. W arszawa, 
hejnał z W ieży  Mariackiej Kraków. Odczy­
tanie programu na dzień bieżący. 12‘10: 
M u z y k a  i  płyt gramaf. 12‘30: Urz. komuni­
kat Państw. Instyt. Meteorolog. 12‘35: 
Trans, z W arszaw y. X -ty  koncert szkolny 
z Filharmonii Warszawskiej. W ykonaw cy: 
Orkiestra iilharmomczna pod dyr. B ro. 
nisiawa Woltstahia. Maurycy Janowski (te­
nor) oraz Jerzy Leield i Ludwik Urstein 
(fort. na 4 ręce). 14— 15*15: Przerwa. 15T5: 
Komunikat gospodarczy. 15*25: Muzyka
z płyt. K>: Pogadanka o modzie —  w yg i. 
p. Stefania Zielińska. 16*12: Muzyka z płyt 
i „S ilva Rerum**. 16*25: Lekcja języka fran­
cuskiego (kurs średni). 16*40: Trans, z K ra­
kowa. „Ludwik Zamenhof" —  w ygi. prof. 
dr. Odo Bujwid. 17: Koncert kameralny 
z płyt gramoi. W  przerw ie około 17‘25: 
Skrzynka dla dzieci w  opiac. cioci Ady. 
17*40: Trans, z W arszaw y. Odczyt aktual­
ny. 17‘55: Odczytanie programu na dzień
następny. 18: Koncert solistów z udziałem: 
pp. Sabiny Rappówny (sopran). Kazimierza 
Koszalińskiego (skrzypce), Franciszki Ra­
czyńskiej (sopran), Aleks. Ropickiego (c y ­
tra) i Tadeusza Seredyńskiego (akompania­
ment). 19: „Współcześni poeci rumuńscy" 
w  przekładzie i recytacji p. W łodzim ierza 
Lewika. 19T5: Rozmaitości. 19‘30; Trans, 
z W 'arszawy. Kwadrans literacki —  M ie­
czysława Smolarskiego, d  ,t.: „P ies-F ilo- 
zof*. 1545: Prasow y Dziennik Radjowy.
20: Trans, z W arszaw y. Muzyka lekka. 
W ykon aw cy: orkiestra P. R. Pod dyr. St. 
Nawrota. Jan Gtowniewski (flet). Akomp. 
L. Urstein.. W' przerwie* wiadomości spor­
towe, 2T30: Trans, z W arszaw y. Słucho­
wisko p. t.: „A  wszystkiemu róża win­
na" —  R. Weisera. 22*15: Muzyka tanecz­
na z Teatru -  Variete ..Bagatela'1 we L w o ­
wie. 22‘55: Urz. komunikat Państw. Instyt 
Meteorolog, i komunikat policyjny. 23— 24: 
Muzyka taneczna z Teatru - Variete „Ba­
gatela" we Lw ow ie.

Piątek, 16 grudnia.

Lw ów . (381). Goaz. 11‘40: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 11‘50: Kom.
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla komu. 
nikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu
z  Obserw. Astron. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży  Mariackiej w Krakowie. 12T0: 
Muzyka z płyt gramoi. 13*20: Urz. kom. 
Państw. Instyt. Meteor. 13*25— 15*15: 
Przerw a. 15*15: Komunikat gospodarczy.
1525: Trans, z W arszaw y: Chwilka lotni- 
c z i  i przeciwgazowa. 15*30: Lwowska 
Cnwilka Morska i Kolonialna. 15‘35: Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). 15'50: 
Muzyka z płyt i „S iłva Rerum". 16‘25: 
„Książka wśród ludzi pracy" —  w ygi. mgr.

W . Frantz. 1640: Trans, z  W arszaw y: 
Odczyt z Warszawy'. 17: Trans, z W arsza­
w y : Koncert kompozytorski W itolda Frie-
manna. W ykon aw cy: Józef Cetner (skrzyp­
ce) i W itold Friemann (fort.). 17*55: Odczy­
tanie programu na dzień następny. 18: Mu- | 
zyka lekka z dancingu „A dria " w  W a r ­
szawie. 18‘25: Komunikat Strzelecki VI.
Okręgu Zw. Strzeleckiego. 18‘30: Recital 
skrzypcowy p. Kazim iery Jaworowskiej- 
Bankowskiej. Akompanjuje p. Tadeusz Se- 
redyński. 18‘45: Muzyka z płyt. 19: „Dni 
lotnicze w Polsce" —  w ygi. inż. E. Roland. 
19T5: Rozmaitości. 19‘30: Trans, z W ar­
szawy. Felieton p. t.: „Ludzie są dobrzy *, 
wygł. p. J. Piotrowski. 19‘45: Prasowy
Dziennik Radjowy. 20: Pogadanka m uzycz­
na. 20T5: Koncert symfoniczny z Filharmo­
nii W arszawskiej. W ykonaw cy: Orkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Massimo Freccia 
i W łodzim ierz H orow itz (fortep.). 22‘40: 
Wiadomości sportowe. 22'45: Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 22‘50; 
Przerwa. 22‘55: Urz. kom. Państw. Insty­
tutu Meteorolog, i komunikat policyjny. 
23— 23‘30: Trans, z W arszaw y. Muzyka ta. 
neczna z kawiarni „Adria".

Studenci zagraniczni 
w  Stanach Zjednoczonych.
Biuro Imigracyjtie Stanów Zjednoczonych | 

oglosiio ostatnio dane o studentach zagra- ) 
tucznych. studiujących w Stanach Zjedno- i 
czonych, wśród których dość poczesne i 
miejsce zajmują studenci z Polski. W  la- ‘ 
tach od 1925 do 1931 włącznie przybyto z • 
Polski do Stanów Zjednoczonych łącznie 
433 studentów: a mianowicie w  1925 r. —  
04, w  1926 —  62. w  1927 —  64. w  1928 —  
60, w 1929 —  85. w  1930 —  67 i w  1931 
—  41.

W lęcci studentów liż z Polski przybyła 
tylko z 5 krajów, a mianowicie z Chin, Ja 
ponji. W ielkiej Brytanii. Niemiec i So­
wieckiej Rosji. W  czasie od 1925 do 1931 r. 
włącznie wróciło jednak ze Stanów Zjedno­
czonych do Polski przeszło 250 studentów, 
gdyż w  roku szkolnym 1930— 1931 na uni­
wersytetach i kolegiach amerykańskich

Obroty handlowe nclsho- 
hiszpańskie.

Stosunki handlowe Polski z rynkiem hi­
szpańskim ulegają rozszerzeniu. M ianowi­
cie w  ciągu 10 miesięcy r. b. w yw óz  z Po l­
ski do Hiszpanji wyniósł 6 rnilj. z!., pod­
czas gdy w  r. ub. w  tym samym okresie 
niecałe 4 miliony zł. Jak zaznacza Pań­
stw ow y Instytut Eksportowy, w yw ó z  pol­
ski do Hiszpanji obejmuje przedewszyst- 
kiem materiały chemiczne, jaja, materiały 
drzewne, jak bale, belki i- podkłady kolejo­
we, oraz papier i buraki cukrowe.

Kompensacyjna wym iana tow a­
rowa Eolsko-Juyostow iańska.
Istniejący w  Belgradzie Polsko _ Jugo­

słowiański Komitet Gospodarczy rozwija 
ożyw ioną działalność i cieszy się poważ- 
nem uznaniem wśród jugosłowiańskich kół 
gospodarczych. Zainteresowane czynniki 
jugosłowiańskie pow ierzy ły  ostatnio Komi­
tetowi akcję zorganizowania kompensacyj­
nej wym iany towarowej z Polską.

Zapisujcie się na

członków LOPP.
O G ŁO S Z E N IA  p r y w a t n e

było tylko 169 studentów* v Polski, a w  ro- 
| ku szkolnym 1931— 32 już tylko 158. Grupa 

studentów z Polski w roku szkolnym 
1931— 32 znalazła się na i l  miejscu, będąc 
wyprzedzona przez studentów z Kanady, 
Chin, Japonji, Kuby, Atiglji. Niemiec. 
Meksyku, Filipin i Rosji sowieckiej. Danych 
odnośnie studentów z Polską studiujących 
w  bie lącym rogu szkolnym na iniiw ersyte- 
tach i w kolegiach amerykańskich, jeszcze 
niema, ale przypuszczać można, żc liczba 
studentów z Polski w  bieżącym roku szkol­
nym jest niższa od liczby z ubiegłego roku 
szkolnego.

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjery, 
brokaty, narzuty pościel za bezcen. — 
W ytwórn ia Frelllcha — Lwów' Sykstu- 

_ska I. 21. 6309

L w ó w , dnia 10 grudnia 19T2. 

Z A W IA D O M IE N IE  O O G ŁO SZE N IU  
P R Z E T A R G U .

Dyrekcja O kręgow a Kolei Państw o­
w ych  w e  L w o w ie  offłasza przetarg pu­
bliczny na dzierżaw ę restauracji na 
stacji ko le jow ej w  Tarnopolu z termi­
nem objęcia w  dniu 2 stycznia IO.Łj r.

S zczegó łow e warunki przetargu po­
dane są w  ogłoszeniu przetargu w y - 
w ieszonein na dworcu kole jow ym  gló- 
wmym w e  L w o w ie  i Tarnopolu oraz 
na dworcu ko le jow ym  w e  L w o w ie  —  
Podzam czu.

( - )  Inż. W ik tor
D yrektor Kolei Państw ow ych .
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Cena w butelkach 0*75 litra zł. 0*8n.
6 05

KOLEJ LO K ALN A  L W Ó W — JAW O RÓ W  
S. A.

11 Ogłoszenie.

XXIV. Zwyczajne Wuhie Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „Kolei Lokalna L w ó w — Ja­
w orów " odbędzie się dnia 29 grudnia 1932, 
o godzinie 9-tei przedpołudniem w lokalu 
Biura Małopolskich Kolei Lokalnych (gmach 
Dyrekcji O kręgowej Kolei Państwowych 
IV. p„ drzwi 453) w e Lw ow ie z następują­

cym porządkiem dziennym:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności oraz Rady Nadzorczej o za­
mknięciu rachunków za okres od 1 kw iet­
nia 1931 do 31 marca 1932 i uchwala co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorczei.

2) Zmiana § 6. ustęp 2-g'i i 8-my statutu 
o  tyle, że losowania akcyj przeznaczonych 
do umorzenia dokonywać ma rok rocznie 
nie Rada Nadzorcza, lecz Zarząd Spółk 
w  obecności Komisarza Rządow ego i no. 
tarjusza. zaś uiszczenia akcyj w ylosow a­
nych i zapłaconych dokonywać będzie za­
miast Rady Nadzorczej Zarząd w  obecno­
ści Komisarza Rządowego.

3) Zmiana $ 29, ustęp l-szy  i 2-gi staiutt 
o tyle. że Zarząd Spółki składa się nie 
z czterech, lecz z trzech do czterech człon­
ków-. n Walne Zgromadzenie w yb iera nie 
tizecli. lecz ' dwóch do trzech członków 
Zarządu.

4) Zmiana § 4* statutu o tyle, żc roi 
obrotowy Spółki trwać będzie nie o, 
ł. kwietnia do 31 marca roku następnego, 
lecz ma być zgodny z okresem budżeto- 
wym  Przedsiębiorstwa Polskich Kolei Pań 
stw owych.

Warunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa 8 21 statutu Spółki.

Lw ów . dnia 5 grudnia 1932.
6848 Zarząd.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

E. XXIV . 915/32. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: To w. obrotu surow­
cami „Produkt". Na wniosek strony egze­
kwującej Nuchi-ma Perlmuttera, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1933. o godz, 11-te] 
przedpoł., w  biurze Nr. XXIV , na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: Księga gruntowa III. 
dzielnicy, gm. m. Lw ow a. W lil. 1157. Ozna­
czenie realności: Budynek mieszkalny par­
terowy z suterenami, dobudówką, magazy­
nem murowanym, magazynem drewnianym, 
budynkiem gospodarczym, wychodkiem, 
śmieciarką i podwórzem, położone na par. 
celach gruntowych 1. kat. 5439/1, 5440/2, 
5440/3, 5440/4. przy ui. Nowej Rzeźni, Nr. 
prj. 45. W artość szacunkowa w raz z przy- 
należnościatni 126.783 zł. Najniższa oferta 
63.391.50 zł. Do realności whl. 1157, ks. gr. 
III. dz. gm. m. Lw ow a, należą następujące 
przynależności: Okna. muszle wodociągo­
we, umywalka, wanna, piec łaizienkowy. 
Jarkan i inne opisane w  protokole osza­
cowania. Oszacowane na 1.583 zł. Poniżej 
uajińższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki miejski
Lw ów , dnia 26 listopada 1932. 6920

E. XXIV. 6562/29. Edykt licytacyjny 
tiraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno­
ści. Na wniosek strory egzekwującej Po l­
skiego Banku P rztm yH ow ego we L w o ­
w ie odbędzie się dma 20 stycznia 1933, o  
godz. 9 przedpoł. w  biurze Nr. XXIV.. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga grun-
towa III. Dzielnicy gm. kat. 1. Lwowa. 
Whl. 306. Oznaczenie realności: Kamienica 
dwupiętrowa narożna położona w e Lw ow ie 
przy ul. Janowskiej 20 i Szwedzkiej 2, o dwu 
frontach, częściowo z blokami suieryno- 
wemi. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami: 149.782 zł. Najniższa oferta: 
74.891 zł. Do realności whl. 306, ks. gr. II. 
d/bjlnicy gm. ni. Lw ow a, należą następu­
jące przynależności: 6 piecyków łazien­
nych. 6 wanien żelaznych emaliowanych 
13 klozetów  spłukiwanych. 4 koszy na 
śmiecie, okna, drzwi, kraty okienne. 1 
drzwi żelazne, 1.6 muszli wodociągowych.

6 lamp elektrycznych w  skład wchodzą­
cych. 3 lampy w  mieszkaniu, kuchenka ga­
zow a i inne opisane w  protokole oszaco­
wania oszacowane na 4.918 zł. Poniżej naj­
niższej o ferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, miejski
Lw ów , dnia 20 października 1932. r. 6919

E. 990/32/4. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
stycznia 1933 o godz. 11 przedpołudniem 
odbędzie się w  tut. Sądzie biuro Nr. 8, pu­
bliczna sprzedaż A  części realności lwh. 
138, 17/288 części realności lwh. 68, 5/96 
części realności lwh. 70, 17/288 części re­
alności lwh. 186 i 1/2 części realności lwh. 
294 gm. kat. Chyszówki. Nieruchomości te 
oszacowano na 2414 zł. 33 gr., najniższa 
oferta 1609 zł. 56 gr., poniżej której sprze 
daż nie nastąpi. 6923

Sąd Grodzki, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 24 listopada 1932.

E. 4009/31/5. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
stycznia 1933 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w  tut. Sądzie biuro Nr. 8, pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 166. poło­
w y  realności lwh, 336, 1/4 części, realności 
lwh. 341, 1/16 i 1/320 części realności lwh. 
135 i 1/16 i 1/320 części realności lwh. 150 
ks. gr. gm. kat. Skrzydlna. Nieruchomości 
te oszacowane zostały na 5474 zł. 90 gr. 
najniższa- oferta 3649 zł. 90 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 6924

Sąd Grodzki, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 28 listopada 1932.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T . 190/30. Leon Zajączkowski, syn Julia­

na i Katarzyny, urodzony 30 października 
1881. w  Felicientalu, rei. rzytn. kat. żoł­
nierz b. armji austriackiej, zaginął w  nie­
woli rosyjskiej od roku 1915. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach od tego ogło­
szenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I.
Stryj, dnia 9 kwietnia 1932. 6910

I T. 6/32. Bazyli Czyżewski, ur. 9 kw ie­
tnia 1891, urodzony, przynależny i zamie­
szkały w  Zabojkach, powołany w  czasie 
ogólnej mobilizacji w  r. 1914 do wojska 
austriackiego, wyruszył w  1914 r. w  15 p. 
piech. na wojnę i od tego czasu brak o nim

wszelkich wiadomości. Na prośbę Bronisła­
w y  zam. Balandiuk. wdraża si-ę postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego i 
w zyw a się. ażeby do 1 roku zawiadomio­
no Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł !.
Tarnopol, dnia 8 września 1932. 6911

T . 18/32. Adam M yśków , syn Franciszka 
i Apolonii, urodzony 12 marca 1894, w  Ruz- 
dzwlanach. powołany w  czasie ogólnej mo­
bilizacji w 1917 r. do wojska austriackiego 
brał udział w  walkach na frondę włoskim, 
a od października 1918 roku słuch o nim 
zaginął. Na prośbę Leonii M yśków wdraża 
się [wstępowanie celem uznania go za 
zmarłego i w zyw a się ażeby do 6 miesię- 
■cy zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd O kręgowy, W ydzia ł I.
Tarnopol, dnia 2 li-pca 1932. 6912

T  38/32/3. W aw ryk  Hudyma. urodzony 
21 sierpnia 1884 r., w  Starym Zbarażu, jako 
żołnierz armji ukraińskiej odszedł w  r. 
1919 do Rosji i tam zaginął. Na wniosek 
Anny Hudyma wdraża się postępowanie 
celem uznania* go za zmarłego i w zy w a  Sie, 
ażeby do I roku zawiadomiono Sąd o za­
ginionym.

Sąd O kręgowy, W ydzia ł I.
Tarnopol, dnia 2 września 1932. 6913

T. 18/31. Edykt. Paw eł Buhajski, urodzo­
ny 15 stycznia 1874 r„ w  Iwaczow ie, po­
wiat Zborów, zaginął od roku 1915, jąko 
żołnierz austriacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a  się, aby o  zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. Dra R. Schwagera w  Z ło­
czowie.

Sad Okręgowy. W ydzia ł I.
Złoczów. 13 listopada 1931. 6915

T. 115/29. Michał Regeńczuk. urodzony 
25 maja 1892 w  Sokołowie, powiat Ka­
mionka Str„ zaginął od roku 1918, jako 
żołnierz austriacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go j 
za zmarłego, w zyw a  się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adwokata Dra W erfla  w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy
Złoczów, 22 października 1929. 6918

I. T. 44/32/3. Jan Chołojewski, syn W a ­
syla i Eudokji,, urodzony 11 września 188! 
w  Trembowli, powołany w  czasie ogólnej 
mobilizacji w  1914 do wojska austriackiego, 
w yruszy! na iront rosyjski i od roku 1911 
zaginął bez wieści. Na prośbę żony tegoż 
Heleny z Seneńkich Chołojewskiej wdraża 
się postępowanie celem uznania go z j  
zmarłego i w zyw a  się, ażeby do 6-ciu mie­
sięcy zawiadomiono Sąd okręgow y w  T a r ­
nopolu o zaginionym.

Sąd O kręgowy. W ydzia ł I.
Tarnopol, dnia 3 października 1932. 69i4

T. 34/30. Jan Pawlikowski, urodzony 7 
kwietnia 1879, w Stani, powiat Radziechów, 
zaginął od roku 1915, jako żołnierz austrjac- 
ki na wojnie światowej. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a  się, aby o zaginionym uwiadomio­
ne do 6 miesięcy :>ąd lub kuratora a d w o ­
kata Dra E. Rabina w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I.
Złoczów, 1 lipta 1930. 6916

T. 106/31 Edykt. Emiljan Susoł, uro­
dzony 7 października 1884. w  Połowem, 
powiat Radziechów. zaginął od roku 1917 
jako żołnierz austriacki na wojnie ś w i a t a ,  
wej. W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego, w zyw a  się. aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. Dra W . Teichman ; 
w Złoczowie, którego ustanawia sie 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy
Złoczów, dnia 19 marca 1932. 6917

U P A D Ł O Ś C I
Sa: 50/32/2. Edykt. Otwarto postępowa 

nie ugodowe do majątku dłużnika Adolia 
Altschiilera kupca, w  Husiatynie. Komisarz 
ugodow y: P. Sędzia sprawujący kierowni 
ctwo Sądu gr. w  Husiatynie. Zarządca u- 
godow y: P. Dr. Bazac adwokat w  Husiaty­
nie. Audiencja do zawarcia ugody dłużni­
ka z wierzycielam i jego dnia 31 grudnia 
1932 o godzinie 10 przed południem w  Są­
dzie gr. w  Husiatynie. W  lytn Sądzie na­
leży zgłosić roszczenia w ierzycieli także 
gdyby co do nich spór zawisł do dnia 15 
grudnia 1932. 1 6922

- Sąd Okręgowy. W ydzia ł I.
Czor.tków, dnia 12 listopada 1932.

Odpowiedzialny redaktor: Juljau Bernadluk, Z dru kam i „Slow* Polskienró", Lwów ul. Ziniorowlcza 13.


